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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie I  zlr., kwartalnie ł f  zlr., 
półrocznie C  zlr , rocznie f  9  złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarcliji 
Als ' o-Węglerskle]:

miesięcznie f  ztr. S«i cnt., kwartalnie 
4  złr. półrocznie 8  złr., rocznie f  6  złr.

Numer pojedyńezy 6 cnt.

K U R J E R

wycModzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz ff #  centów, za nastę 
pni^ po Ji centów. —  Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po .»  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń 9 5  cnt. „Nadesłane14 9 0  cnt. 

od  Wiersza.

Adres dla telegramów:
„ K U R J E R '  —  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraci

C J A A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S z e w s k a  3X T t * . 7 , p i ę t r o .

Z bieżącej chwili.
Od samego początku istnienia naszego 

pisma, śledziliśmy pilnie rozwój polskiego 
dziennikarstwa ludowego pod pruskim za
borem i w Niemczech, i witaliśmy z zado
woleniem każde nowo powstające pismo,
0 ile mogliśmy mieć zaufanie do jego re
dakcji i o ile na to pozwalały warunki, w 
których odnośne pismo powstawało. W nie
jednym artykule zachęcaliśmy czytelników 
naszego p.sma do popierania Gazety Po1 
sMej w Berlinie, Wiarusa Polskiego w Bo
chum, Gazety Opolskiej, Gazety Gdatiofc.ej, 
Nowin Raciborskie'*, Światła i Gazety 
Olsztyńskiej. To ostatnie pismo, _ wydawa
ne od kilku lat z wielkim wysiłkiem, u- 
trzymywane ofiarnością polskich włościan 
na Warmji, wielkie sobie zjednało uzna
nie w całej Polsce, bo sprawie narodowej 
na Warmji oddaje nieobliczone usługi. 
Dosyć wspomnieć, że w dzielnicy, w któ
rej duch narodowy spał, o której nikt z 
Polaków prawie nie myślał, zaczęły się 
szybko mnożyć polskie czytelnie ludowe, 
powstało kilka Towarzystw a nawet urzą
dzono wiec czysto polski. Nie było to na 
rękę księżom-germanizatorom, którzy wie
dząc, że do obudzenia na Warmji ru
cha narodowego najwięcej pizyczyniła się 
dzielna Gazeta Olsztyńska, napadali na 
nią w sposób gwałtowny w swym organie 
Erndaendische Ztg. Gdy zaś staraniem re
dakcji polskiego pisma, zawiązał się na 
Warmji polski komitet wyborczy, który 
pierwszy raz przeciwstawił kandydatów' 
niemieckich katolików katolika-Polaka i 
od razu dla niego zdobył kilka tysięcy gło
sów, zaczęli germanizatorzy warmińscy 
wołać głośno, że Gazetę Olsztyńską zgnieść 
należy. Niebawem też pojawiła się w po
lak >żerczej Ermlaendische Ztg. wiadomość, 
że Niemiec p. Buchholz zakłada w O l
sztynie polską gazetę pod tytułem: No
winy Warmińskie która naprawiać będzie 
złe, wyrządzone przez Gazetę Olsztyńską.

Rzecz prosta, że zapowiedź taką przy
jęliśmy z niedowierzaniem, wiedząc zwła 
SSdza że na Warnaji dwa pisma polski? 
obecnie jeszcze nie zdołają się o własnych 
siłach utrzymać.

Gdy ukazał się pierwszy numer Nowin 
Warmińskich nie znaleźliśmy w nim nic, 

coby zasłużyło na potępienie. Możemy to 
także o następnych powiedzieć. Dziwiło 
nas to przecież i gorszyło, że Nowiny 
wiadomości o urodzirach cesarskich i in
nych pruskich uroczystościach, pudawały 
na czele numeru, a o polskich obchodach 
narodowych albo zupełnie milczały, albo 
pisały gdzieś na szarym kuńcu. Równo
cześnie odbieraliśmy wiadomości, że zaró
wno księża niemieccy, jak nauczyciele i 
urzędnicy pocztowi, odwodzili lud od pre
numerowania GazHy Olsztyńskiej, zaleca
jąc natomiast organ p. Buchholza. To 
wszystko upoważniało do przypuszczenia, 
że ten ostatni jest w służbie wrogów pol
skości. My tego nigdy nie powiedzieliśmy, 
lecz wyrażając wiarę o uczciwości p. Buch
holza, wypowiedzieliśmy zdanie, iż jako 
Niemiec, nie jest zdolny zrozumieć ducha
1 potrzeb Polaków Z tego powodu napadł 
na naB p r z y g o d n y  korespondent je 
dnego z dzienników poznańskich i zarzuca 
nam nieznajomość stosunków warmińskich. 
Frazesem tym trudno zbić przytoczonego 
powyżej faktu, do którego dodajemy no
wy, bardzo wymowny. Oto tam, gdzie 
maleńka Gazeta Olsztyńska, zaiożona bez 
większych funduszów, zwalczana przez 
świeckich i duchownych germanizatorów, 
zdołała uzyskać liczny zastęp prenumera
torów i utrzymuje się od lat kuku, nic 
zdołał właściciel wielkiej drukami p. Buch
holz, mimo poparcia ze strony ludzi wpły
wowych, znaleźć czytelników dla wielkich 
i tanich, a dosyć zręcznie redagowanych 
Nowin Warmińskich i zwija wydawnictwo.

Inteligentny lud warmiński odepchnął 
to pismo, bo poznał się na wilku w ow
czej skórze, przeczuł, że Nowiny W ar
mińskie na razie potulne, z czasem zaczną 
bronić interesów stronnictwa centrum ze 
szkodą Polaków, a przedewszystkiem w 
obec polskiego kandydata na posła zacho
wywać się będą tak, jak na Górnym Śląz- 
ku bytomski Katolik, który jest tam pra
wie wszechwładny, ale ani o urządzeniu 
wiecu polskiego dla polskich katolików 
ślązkich nie myśli, ani o wystąpieniu z 
polskimi kandydatami na posłów do Sej
mu i parlamentu, leez każe ludów głoso
wać na księży Franzów, którzy otwarcie 
oświadczają się za powolną, pokojową 
germanizacją. Wyrok lndn jest wymow
niejszy od wszelkich frazesów. Dlatego 
kończymy rozprawę z obrońcą Nowin 
Warmińskich (jest nim, jak się zdaje, je
den z redaktorów tego pisma) a zapisuje
my z zadowoleniem, że zamach germani
zatorów ni e powiódł się i zmusił "ch do 
kapitulacji. Świadczy to, jak już raz po
wiedzieliśmy, barazo dobrze o dojrzałości 
politycznej polskiego ludu na Warmji.

Czy na takie świadectwo zasiużą sobie 
■akże polsko-katoliccy mieszkańcy księztwa 
cieszyńskiego, niedaleka przyszłość okaże 
Dowiadujemy się bowiem, że i w Cieszy
nie wśród duchowieństwa zaczął w n #  prąd 
przvchylny germanizacji przez kościół. 
Spodziewamy Sie przecież, że czcigodny 
poseł ksiądz Świeży i jego przyjaciele 
zdołają pokrzyżować kilku karjerowiczom

szyki i sprowadzą ogół duchowieństwa ka
tolickiego na Ślązku do obozu narodowe
go a przynajmniej ustalą wśród księży 
przekonanie, że chcąc na lud oddziaływać 
dodatnio, należy uszanować uczucia tego 
ludu i bronić jego interesów narodowych.

Jakkolwiek zabiegi narodowców w księ
stwie cieszyńskiem donośny mogą mieć 
skutek, nie długo potrwa opór żywiołu 
polskiego, jeżeli nie dozna opieki z ze
wnątrz. Z  Krakowa, z dalszych stron Pol
ski dużo już wysłano do Cieszyna pienię
dzy i książek, a mimo to, polskość tam 
ciągie słabnie z powodu, że inteligencja na 
Ślązku austrjacLim jest prawie wyłącznie 
niemiecka. Dopóki Cieszyn nie uzyska 
polskiego gimnazjum, dopóki zaprowadze
nie polskiego języka w szkole i urzędzie 
nie uczyni go niezbędnym dla wszystkich 
lunkcjonarjnszów państwowych, nie można 
będzie wierzyć w lepszą przyszłość starej 
Piastowskiej dzielnicy, nie będzie można 
wierzyć, że zatrzyma ona swój pierwotny 
polski charakter. To też nie wątpimy, że 
poseł ksiądz Świeży wystąpi niebawem w 
Radzie państwa z odpowiedniemi wnio
skami, a Koło polskie nie omieszka go 
poprzeć jak najenergiczniej. Prezes Koła, 
p. Jaworski, powiedział przecież świeżo w 
Radzie państwa, że Polacy występować 
będą w obronie wszystkich narodowości. 
Nie zapomną oto więc naturalnie także o 
swych braciach w księstwie cieszyńskiem. 
Celem poparcia akcji Koła polskiego, nie 
zaszkodziłoby wysłanie z Galicji do Rady 
państwa petycji, opatrzonej w liczne pod
pisy. Dowiadujemy się, że taka petycja ma 
niebawem odejść z Krakowa.

Z KRAJU.
Ankiita dla reformy gmin wiejskich.

W dniu 15-go b. m. pod przewodni 
ctwem wiceprezesa Wydziału krajowego, 
p. Antoniego Chamca, obradowała w VI y-4 
dziale krdj.Jfcm ankieta dla reformy gmin 
wiejskich, ^^obradach wzięli udział pp 
dr. Fruchtmann, Gorayski August, radca 
Laskowski, hr. Michałowski Józef, radca 
Michalczewski, radca dr. Piekosiński, prof. 
dr. Piłat Tadeusz, Rayski Albin dr. R o
mer, ks. Siciyński i dr. Wereszczyński.

Usprawiedliwili nieobecność pp.: Stani
sław hr. Badeni, Szczęsny hr. Koziebrodz- 
ki, Włodzimierz hr. Łoś, Teofil Meruno- 
wicz dr. Sawczak i Jan br. Tarnów 
ski.

Przedłożony został ankiecie wniosek pĉ  
sła Merunowicza w sprawie zaprowadze
nia sądów gminnych dla spraw policji 
m.ejscowej, tudzież uwagi radcy Michal
czewskiego do reformy wiejskiej. Ponadto 
p. Merunowicz, nie mogąc być na posie
dzeniu ankiety, nadesłał członkom jej swo
je dalsze uwagł i wnioski w przedmiocie 
organizacji wiejskich sądów gminnych.

Na porannem posiedzeniu ankiety prze
prowadzono dyskusję ogólną, w której je 
dnomyślnie zgodzono się na to, iż zacho
dzi konieczna potrzeba reformy policji 
miejscowej i że dzisiejszy stan rzeczy na
dal pozostać nie może, bo przynosi kra
jowi nieobliczoue szicody, tak pod wzglę
dem materjaluym jak i moralnym.

Co do sposobu zaradzenia złemu, wyło
niły się z dyskusji trzy kierunki.

1) P. Romer oświadczył się stanowczo 
za utworzeniem gmin zbiorowych, a gdyby 
do tego przyjść nie mogło, na razie za 
utworzeniem okręgów takich, jakie p. Mi
chalczewski proponuje w swoich wnio
skach.

2) P. Gorayski, był za utworzeniem 
okręgów policyjnych z mianowanym na
czelnikiem okręg i w duchu projektu p. Mi
chalczewskiego.

3) P. ks. Siczyński był za utworzeuien] 
organu do sprawowania policji z czynni
ków miejscowych, mianowicie organu, ma
jącego prawo nakładania i orzekania kar 
policyjnych, a wybranego przez całą gro
madę wedle dzisiejszej ordynacji wyb pr- 
czej. Organ taki miałby być niezawisłym 
od rady i zwierzchności gminnej, a być

} pod nadzorem Wydziału powiatowego.
P. Fruchtmau oświadczył się także za 

gminą zbiorową, lecz pod tym warunkiem, 
że taką gminą rządziłby organ z wyboru 
pochodzący.

Odkładając bardzo cenne szczegóły dy
skusji nad temi trzema zasadniczemi my
ślami na później, zaznaczamy tylko, iż u- 
chwalono przystąpić do szczegółowej dy
skusji nad projektem p. M ‘ ehalczewskiego.

Na wieczornem posiedzeniu zaraz przy 
obradach nad §. 1 projektu p. Michalczew
skiego, w którym powiedziano o tworze
niu okręgów policyjnych, postawiono kwe- 
stję, czy mają być tworzone gminy zbio
rowe, czy też okręgi policyjne, czyli też 
wreszcie zaprowadzenie okręgów, w miarę 
konii czuej potrzeby, pozostawione być ma 
uznaniu wyższych władz autonomicznych 
w porozumieniu z władzą rządową

Ten ostatni wniosek w nawiązaniu do 
§§. 95 i 96 ust. gm. postawił prof. dr. 
Piłat w następującem Drzmieniu: „W yż
szym władzom autonomicznym w porozu
mieniu z władzą rządową, służy prawo po
łączenia kilka gmin i obszarów dworskich 
w okręgi gminne, celem sprawowani i poli

cji miejscowej i poruczonego zakresu dzia
łania14.

Po przeprowadzeniu szerokiej dyskusji, 
uchwaliła ankieta wniosek radcy Laskow
skiego, tej osnowy:

„Dla wspólnego załatwiania spraw po
licji miejscowej, tworzą się w obrębie 
każdego politycznego powiatu, okręgi 
gminne.0 t

Po wysłuchaniu leprezentacyj po wiato 
wycli, dzieli p Namiestnik za zgodą Wy 
działu krajowego, każdy powiat polity
czny na okręgi i oznacza siedzibę urzędu 
okręgowego14.'

Tem samem wniosek prof. Piłata upadł, 
a tak samo upadł poddany najpierw pod 
głosowanie wniosek ks. Siczyńskiego, któ
ry opiewał:

„Dla załatwienia spraw policji gminnej
1 poruczonego zakiesu działania, ankieta 
doradza Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wypracował projekt reformy gminnej na 
podstawie połączenia jednej gminy wiej
skiej z miejscowym obszarem dwor
skim11.

Dziś dalszy ciąg obrad aukiety.

KURJER LWOWSKI.

* Członek Wydziału krajowego, dr. Fran
ciszek Hoszard, wyjechał na miesiąc do 
Karlsbadu.

* P. Stanisław Olszewski, krajowy ins
pektor szkolny, obchodził w tych dniach 
40 letni jubileusz swego zawodu.

* Dziekanem wydziału prawniczego na 
uniwersytecie lwowskim, wybrano na rok 
1891/2 dra Aleksandra Janowicza.

* W  szkole politechnicznej lwowskiej, 
opróżnioną jest posada asystenta przy ka
tedrze techuologji chemicznej, z płacą ro
czną 600 złr. Podania należy wnosić do 
kolegjum profesorów na ręce rektoratu w 
terminie do 15 lipca.

* Zapowiedziany bal na cele dobroczyn
ne, przedstawia się świetnie. Przygotowa 
nia skończone; sala pięknie dekorowana. 
Rezultat materjalny będzie mezawoduie bar
dzo pomyślny.

KURJER FBOWINCJnNALNY.
* Obywatelstwo honorowe nadała Rada 

miasta Trzebini p. Uziemble, właścicielowi 
fabryki wyrobów glinkowych w Trzebini, 
za jego uczciwą i sumienną pracę i gor
liwe wypełnianie obowiązków -obywatel 
skich.

* Niewypłacalność firmy Hermana Sauer- 
stroma w Nowym Sączu i lzaka Abrahama 
Reitera w Tarnowie, ogłosił w tych dniach 
wiedeńsui Creditorenverein.

* We wsi Grzybowicach, nauczyciel lu
dowy, Józef Major Rusin, w czasie lekcji, 
gdy chłopak 11 letni, Andrnch Ofeszkie- 
wicz, nie umiał podzielić liczby 12 przez 
2, wpadł w taką złość, iż uderzył chłopa
ka naprzód kilka razy ręką po twarzy, na
stępnie bił go trzciną, a w końcu chwyci
wszy za głowę, tłukł nią o ławkę w ten 
sposób, że rozciął chłopakowi wargi i wy
bił mu 5 zębów. Andrnch wróciwszy do 
domn zachoruwał ciężko, a dostawszy w 
skutek odniesionych ran, ogólnego zakaże
nia krwi, a nadto zapalenia mózgu i płuc 
—  umarł po kilku dniach w strasznych mę
czarniach.

Lekarze sądowi skonstatowali stanowczo, 
iż  śmierć chłopca spowodowało pobicie i na 
tej podstawie prokuratorja państwa oskar
żyła Majora o występek z § 335 (popełnie
nie czynu, który w sk itkach swych, ła
twych dla każdego do przewidzenia, niebez
pieczeństwo dla zdrowia ludzkiego mógł 
wywołać, a spowodował w danym razie 
śmierć).

W ciągu rozprawy przesłuchano jako 
świadków 17 uczniów szkoły w Grzybowi- 
cach i na podstawie zeznań tychże, trybu
nał uznał Józefa Majora winnym występku 
z § 335 ust. kar. i skazał go na 5 mie
sięcy aresztu. Oskarżenie wnosił p. Gizow- 
ski, Majora bronił adwokat dr. Fedak.

* W  Berkom ecie nad Seretem w czasie 
połowu ryb utonął 9-ietni chłopiec Dymitr 
Uhryn.

KURJER POCZTOWY
* Na mocy rozporządzenia ministerstwa 

handlu z dnia 6 maja 1891 wydane zosta 
ną, P° zupełnem wyczerpaniu się dotychcza
sowych adresów przesyłkowych, nowe takie 
dokumentu konwojowe z kuponem, który 
wyłącznie do nalepiania znaczków poczto
wych, do frankowania posyłek służyć ma
jących, przeznaczony jest, a które odnośnie 
do swego przeznaczenia napisem : „Miejsce 
do nalepiania znaczków pocztowych14, zao
patrzony zostanie.

DOSTAWY.
* Licytacja piśmienna na dostawę szutrn 

dla konserwacji gościńca państwowego w 
tarnopolskim okręgu w latach: 1892, 
1893, 1894, dnia 30 b. m. w starostwie 
w Tarnopola od sumy 21055*70 zlr.

* Posada radcy sądu krajowego w No 
wym Sączu. Podania do 17 lipca do sądu 
obwodowego tamże.

* Posada następcy nadkuratora fundacji: 
„Ustanowienie stypendyjne Jana Towarni- 
ckiego14. Pierwszeństwo mają krewni później 
imiennicy. Podania do 6 września r. b. do 
Wydziału krajowego we Lwowie.

* W szkole kadetów kawalerji w Weiss 
kirchen na Morawie jest kilkadziesiąt wol

nych miejsc na rok 1891 i 1892. Podania 
do 25 lipca do komendanta tejże szko
ły. Bliższych wiadomości tamże zasięgnąć 
można.

LICYTACJE.
-Sprzedane będą tr sądach powiatowych:

* W Tłustem dnia 17-go lipca realność 
1 225 w Capowoach od sumy 2080 złr. 
Wad j um 10%.

* W Grzymałowie dnia 20 lipca real
ność 1. 945 od sumy 300 złr. Wadjuin 
10% .

* W Dubiecka dnia 21 lipca realności
i. 31 i 32 w Krzywczy od sum 165 złr. 
i t r i  2 złr. Waajnm 10% .

* W Bochni d. 16 lipca realności 1. 177 
i 76 w Buczkowie od sum 1120 i 100 złr. 
Wadjuni 10% .

* W Tyczynie dnia 20 lipca realność 
1. 27 tamże od sumy 765 złr. Wadjum 
10%

* W Zborowie dnia 30 czerwca realności 
1. 718, 795, 811 i J/8 real. 1. 321 tamże 
od sum 8 0 0 ,130C, 1100 i 200 złr. Wadjum 
10%-

-Z Koła polskiego.
Od komisji redakcyjnej Koła poselskie

go polskiego w Wiedniu, otrzymujemy na- 
Etępujący komunikat:

Na początku posiedzenia Koła posel
skiego polskiego w dniu 11 czerwca, prze
wodniczący Jaworski przedłożył pisms do 
Koła nadeszłe, mianowicie. Petycję zbio
rową cechów rękodzielniczych w Podgórzu, 
przesłaną na ręce pos. ks. Chotkowskiego 
i petycję zarządu korporacji szewców 
lwowskich, przesłaną na ręce posła Le- 
w akowskiego, o uzyskanie większego u- 
działu w dostawach dla armji. Rozwinęła
ii. nad tą sprawą dłuższa dyskusja, w któ- 

,WT-tefłwaH- głos posłowie: Sokołowski, 
ktpry przedstawił, że intendentura szyka
nuje rękodzielników składających wyroby 
których roboty się podjęli, i że minister
stwo wojny ogranicza udział spółek rę
kodzielniczych w dostawach dla armji do 
najwyżej 25% dostawy wyrobów potrze
bnych dla korpusów stojących w Galicji’ . 
Pos. Lewicki zawiadomił K olo, ie cech 
szewski z Gródka przysłał na jego ręce 
petycję, w której się żali ntotylko na to 
że spółki rękodzielników ograniczone są 
do małego udziału w dostawach dla armji, 
ale nadto na centralizowanie we Lwowie 
dostawy przyznanej spółkom rękodzielni
czym —  wniósł więc, aby komisja Izbowa 
zastanowiła się nad taka decentralizacją 
dostaw, któraby umożliwiła spółkom rę
kodzielników dostarczanie na własną rękę 
wyrobów dla wojska, w każdym z osobna 
okręgu uzupełniającym obrony krajowej. P . 
Lewakowski przypomniał, że Towarzystwo 
lwowskie dla dostaw dla armji, nie jest wca
le zarobkowem, ale humanitarnem, bo T o 
warzystwo to, ma na celu głównie dostar
czenie zarobku drobnym rzemieślnikom, 
a bez tego Tow. nie mogliby rękodzielnicy 
podejmować się dostaw. Należy starać się 
abj większy udział w dostawach otrzymy
wały spółki rękodzielnicze. Pos. Jaworski 
wyraził zdanie, aby zawiadomić korpora
cje rękodzielników, iżby petycje w spra
wie dostaw dla armji wnosiły do Delega- 
cyj wspólnych, do których ta sprawa na
leży. Pos. Rutowski życzy sobie, żeby nie- 
tyfko Delegacje wspólne, ale także Izba 
poselska zajęła się sprawą powiększenia 
udziału dostaw spółek rękodzielniczych 
w d'Stawach dla armji, a interwencja 
Izby poselskiej będzie skuteczniejszą ; prze
to żąda. aby wybrać na nowo komisję, 
Izbową, któraby się tą sprawą stale zaj
mowała. Pos. Weigel oświadcza się za 
wybranie n takiej komisji, ale także, aby 
Koło przez prezesa swego lub przez de- 
putscę poparło tę sprawę w intendenta - 
rze. Pos. Chrzanowski przedstawił w krót
kości- jak sprawę tę, aby dostawy płodów 
surowych dla armji poruczono w pierw
szym rzędzie producentom, oraz aby w 
dostawach dla armji wyrobów ze skóry, 
sukna i płótna dano przeważny udział 
spółkom rękodzielników, (którzy przedtem 
żadnego w tem udziału nie mieli), prze
prowadzał przez lat kilka w Delegacjach 
wspólnych; wykazał co dotychczas uzy
skano i jak dalej tę sprawę popierać nale
ży. Petycje należy wnosić przedewszystkiem 
do Delegacyj wspólnych, lecz można je 
wnosić także do Izby poselskiej, zaś żą
dać trzeba wybrania przez Izbę na nowo 
komisji oddzielnej, któraby się tą sprawą 
zajmowałs.

Po zamknięciu rozpraw, przewodniczący 
JaworsKi przedłożył do uchwały wnioski 
wśród rozpraw wyrażone, mianowicie: 
1; aby polscy członkowie Delegacyj wspól
nych, zajęli się dalej sprawą dostaw dla 
armji; 2) aby uczynić w Izbie poselskiej
wniosek o wybranie komisji oddzielnej, 
któraby roztrząsała i popierała sprawę do
staw dla armji przez producentów i spół
ki rękodzielnicze; 3) aby w ministerstwie 
wojny popierała tę sprawę depntacja K o
ła. Wniosk' te Koło uchwaliło.

Pos. ks. Chotkowskj przedłożył petycję wy- 
| działu teologicznego uniwersytetu Jagiel

lońskiego, o zrównanie płacy profesorów 
na tym wydziale, z płacą profesorów wy
działu teologicznego w uniwersytecie lwo
wskim. Koło uchwaliło starać się o to u 
ministra oświaty i przemówić w Izbie 
przy odnośnych wydatkach ministerstwa 
oświecenia.

Przew. Jaworski przedłożył petycję wy
stosowaną do Koia przez komitet pety
cyjny urzędników w Krakowie, iżby po- 
parłc petycję wniesioną do Rady państwa, 
o polepszenie bytu mateyjalnego urzędni
ków pocztowych i telegraficznych w ca
lem państwie, a szczególnie o polepszenie 
bytu trzech najniższych kaiegoryj tychże 
urzędników. Przewodniczący oświadczył za
razem, że petycja do Izoy wniesiona, zo
stała już w komisji budżetowej przychyl
nie załatwiona, a K oło popierać ją będzie 
dalej w ministerstwie handlu.

Następnie przewodniczący przedłożył pe
tycję do Koła wystosowaną przez Wydział 
powiatowy krakowski: „o staranie się w 
drodze właściwej, ażeby ogranicztma wła
sności gruntów w pasie fortecznym poło
żonych, zniesiono zupełnie, jako niesłu
szne, a przynajmniej, aby złagodzono tak 
te ograniczania, jak i sposób ich wykona
nia44. Pus. Chrzanowski przedłożył nade
słaną na jego ręce petycję gmin: Czarua 
wieś, Nowa wieś Łobzów i Krowodrza, 
stanowiących prawie przedmieścia Krako
wa, z prośbą o wyjednanie u rządu znie
sienia obowiązku składania rewersów de- 
molacyjnycb co do budynków stawianych 
na przestrzeni przed byłym wałem forte
cznym, który obecnie jest nasypem kole
jowym. Dodał, wnosząc tę petycję, iż pe
tentom przedstawił, aby w jesieni r. b. 
wnieśli petycję w tej sprawie do Delegacyj 
wspólnych, jednak sądzi użytecznem, przed
łożyć tę sprawę min strow: wojny i w 
tym Względzie żąda upoważnienia od K o
ła. Koło ndz'ęliło żądane upoważnienie, 
Ponieważ pos. ks. Chotkbwski przedstawił, 
że i do niego udawano się w tej sprawie, 
Kolo dało także upoważnienie pos. ku. 
Chotkowskiemu do przedsięwzięcia starań 
w tej sprawie w ministerstwie wojny.

Pos. Cieński zaał sprawę z czynności 
komisji, która otrzymała od Koła polece
nie, aby porozumiała się z ministretrf dla 
Galicji co do wprowadzenia do właaz 
centralnych większej liczby urzędników 
Polaków, obznajomlonych z sprawami kra- 
jowemi i stosunkami kraju naszego. Po 
poufnych rozprawach, Koło przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie komisji i pole
ciło jej zajmować się dalej tą sprawą.

Koło przystąpiło do wyboru kandyda
tów do tych komisyj Izbowych, które na 
przyszłem posiedzeniu Izby wybrane być 
mają. D o komisji administracyjnej wybra
no kandydatami p p .: Czaykowskiego Wła
dysława, Henzla, Płażka, Skrzyńskiego, 
Wolańskiego, Weigla i Wolfsytha; do ko
misji gorzelnianej, a raczej roztrząsającej 
zastosowanie ustawy o podatku od spiry
tusu, wybrano p p .: Abrahamowicza D ł 
wida, Czaykowskiego Alfonsa, Goluchow- 
skiego, Rosenstocka i Rutowskiego; do 
komisji zdrowotnej p p .: Blocha, Gniewo
sza Edwarda, Lewickiego i Wielowiej- 
skiego.

Prz; stąpiono do obrad nad postępowa
niem Koła podczas rozpraw szczegółowych 
w Izbie poselskiej o budżecie, a naprzód 

'nad pierwszym działem tego budżetu, .za
wierającym wydatki na ministerstwo spraw 
wewnętrznych. Pos Kutowsk*' zapowiada, 
że na mocy regulaminu Koła zamierza, ja 
ko członek komisji budżetowej, przema
wiać w Izbie przy wydatkach na central
ny zarząd tem ministerstwem i poruszyć 
następujące sprawy: 1) regulację rzek ga
licyjskich, o którą rząd mało się stara, 
pomimo zapewnień wvrażonvch w mowie 
tronowej w roku 1885. 2) rychłe przepro
wadzenie przymusowego zabezpieczenia bu 
dynków w myśl uchwał Sejmu galicyjskie
go; 3) zmianę ustaw weterynaryjnych, przy- 
czem chce wykazać niedostateczność urzą
dzeń i krzywdy wyrządzane kupcom gali 
cyjskim na wiedeńskiej targowicy bydła i 
trzody.

P Chrzanowski popierając zami ir p- K o
towskiego, aby w myśli wskazanej prze
mawiał, przedstawił, iż mówca podnosząc 
żądanie Koła polskiego, iżby W  przed
łożył Izbie jak najrychlej projekt ogólnej 
ustawy o przymusowem zabezpiecz miu, za
wierającej tylko zasady ogólne, t. j. ramy, 
w których Sejmy krajowe mają wydać 
ustawy o przymusowej asekuracji, dodał 
żądanie, aby te ramy były tok obszerne, 
iżby Sejm mógł pomiećcie w nich ustawę 
krajową zastosowaną do stosunków miej
scowych. Dalej wykazał obszernie, jak rząd 
cofa się coraz na inne stanowisko w spra
wie regulacji rzek, tak zaniedbanej w Ga
licji, i to mówca winien przedstawić; obe
cnie rząd nie bacząc na to, że w innych 
krajach monarchji regulował rzeki z ogól
nych funduszów państwa, chce regulację 
rzek mniejszych _ w Galicji przeprowadzić 
jedynie zasiłkami z funduszu meljoracyine- 
go. Należy żądać, aby rząd uchwaloną w r. z. 
nstawę sejmową o regulację Białej i Du
najca przedstawił do sankcji, a odnośnie 
do tei ustawy zaproponował Radzie pań
stwa wyzuaczeme z funduszów państwa 
60%  na tę regulację, zupełnie w planach 
przygotowaną, na którą Sejm wyznacz-ł 
już odpowiednie snmy z funduszów krajo
wych.

Fos. Koziebrodzki popiera wniosek aby 
mówca żądał jak najrychlejszego przepro
wadzenia przymusowej asekuracji. Poseł

Wielowieyski domaga się, aby upomniał 
się także o regulację rzek: Prutu, Czere
moszu i Rybnicy, a pos Abratiamuwicz 
Eugenjusz żąda upomnienia się o regulację 
rzeki Stryj, która corocznie wyrządza wiel
kie szkody w nadbrzeżnych okolicach. Pos. 
Kraiński nadmienił, że wogóle fundusze ze 
skarbu państwa na regulację rzek w Ga
licji są za szczupłe, aby roboty systema
tycznie przeprowadzać. Pos. Czaykowski 
Władysław przedstawił, i i  rząd zajmuje 
się sprawą przymusowej asekuracji, ale u- 
stawa o przymusowej asekuracji winna być 
w ten sposób ułożona, iżby nie zaszkodzi
ła Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń, 
która się z wielkim pożytkiem dla kraju 
rozwija. Poseł Pieński wykazał, że zapro
wadzenie przymusowej asekuracji jest atry- 
bucją Sejmn krajowego, który uchwali u- 
stawę w tym celu, zaś Rada państwa mo
że uchwalić tylko ustawę ogólną — 
Ułożeń.e i oznaczenie chwili wniesienia 
wezwania do rządu w tej mierze, należy 
pozostawić komisji parlamentarnej. Co do 
regulacji rzek, należy żądać teraz tylko 
regulacji najpilniejszych i przygotowanych 
do wykonaniu a nie stawiać ogólnikowych 
żądań.

Po zamknięciu rozpraw, Koło upowa
żniło pos. Rutowskiego, aby przemówi* w 
Izbie przy wydatkach na centralny zarząd 
ministerstwa spraw wewnętrznych, w myśl 
słyszanych w Kole żądl ń. Nadto uchwa
lono, że jeżeli komisja parlamentarna nzna, 
iż odpowiedź ministra spraw wewnętrznych 
jest niezadawalniajacą, należy zabrać głos 
powtórnie przy dziale wydatków na budo
wy wodne i przedstawić żądanie wyzna
czenia ze skarbu państwa sum na regu
lację Białej i obwałowanie Dunajca.

Następnie przyszed pod obrady Koła 
budżet ministerstwa obrony krajowej. P o 
seł Benoe w imienia nieobecnegc na po
siedzeniu posła Pupowskiego. wniósł, aby 
posła Popow kiego upoważnić do zaorania 
gtosu w Izbie przy tym dziale budżetu i 
przedłożenia następującego zapowiedziane
go już dawniej wniosku: „Wz^wa się
rząd: 1) Instrukcję z dnia 29 sierpnia r. 
1859, ograniczającą prawo własności Ł.e 
względów wojskowych, zmodyfikować od
powiednio ieEjtźniei izym wymogom sztuki 
wojskowej; gmienić formę rewersów 
demolacyjnycw w ten oposób, aby intabu
lowanie tychże było mniej uciążliwe dla 
właścicieli gruntów, wystawiających re
wersy.44

Poseł Chrzanowski poparł ten wniosek, 
a zarazem zażądał upoważnienia do wnie
sienia do Izby poselskiej przesłanej na 
jego ręce petycji właścicieli gruntów i do
mów we wsiach pod Krakowem, które 
leżą wprawdzie przed dawnym wałem, o- 
taczającym zblizka miasto, ale zewnątrz 
okręgu rzeczywistych fortyfikaeyj, o uwol
nienie tych właścicieli od wystawiania re
wersów demolacyjnych. Przy budżecie mi
nisterstwa obrony krajowej należy także 
poruszyć sprawę dostaw dla obrony kra
towej i wojska, a mianowicie, aby przy 
dostawie produktów surowych, uwzględnia
ły władze wojskowe w pierwszym rzędzie 
oferty producentów, jak tego wymaga in
strukcja, a przy dostawach wyrobów, ofer
ty spółek rękodzielników Krajowych.

P o s . ks. R u cz k a  i P im ń sk i p rzy p u m in a ją  
D ostaw ione daw n ie j p rzez n ich  w n io sk i, 
ażeby  p rzem a w ia ją cy  p rzy  b u d że c ie  m in i
sterstw a o b r o n y  kra jow ej w y p o w ie d z ia ł 
żądanie, iż b y  żo łn ierzom , u w o ln io n y m  ze 
s łu ż b y  i w racającym  d o  d om n , d a w a n o  
o d z ie ż  i  obu w ie .

Pos. Kozłowski wniósł, aoy Koio pole
ciło przemawiającemu w Izbie, iżby wy
kazał : 1) potrzebę większego uwzględnię 
nia rolnictwa przez irkilsterstwo wojny i 
obiony krajowej w dostawach dla wojska;
2) potrzebę słnszniejszego i szybszego wy
nagrodzenia szkód, zrządzonych przez ma- 
newry  ̂ wojskowe; 3) żądanie, aby mane  ̂
wry me i doywaly s e  w czasie najpilniej- 
szych robót polnych.

Pos. Abrahamowicz Eugenjusz Drzed- 
stawił, że obecnie do żandarmerj' w Gali
cji, która tak ważną dla porządku publi
cznego ma służbę, zgłasza się corar mniei 
odpowiednich kandydatów, z powodu, że 
wymaganą jest od nich gruntowna znajo
mość jeżyka niemieckiego, która istotnie 
nie jest dla żandarma niezbędną, gdyż są
dy, do których dochodzą raporty żandar- 
nreiji, urzędują w językn polskim; przeto 
przemawiający w Izbie, żądać winien, aby 
minister obrony krajowej polecił, iżby nie 
wymagano znajomości języka niemieckiego 
od kandydatów na żandarmów w Galicji, 
lecz raczej więcej zważano na ich moralny 
charakter.

Pos. jrniewosz Włodzimierz wykazał, 
jan władze wojskowe szykanują obywateli, 
którzy biorą konie wojskowe na utrzyma 
nie, a zarazem domagał się , aby żądać, 
iżby do armji kupowano konie raczej od 
producentów, niż od liwerantów, a jakkol
wiek przyznał, że Koło i posłow.e polscy 
w delegacjach wsDólnych , zajmowali się 
już gorąco tą sprawą, powinien ją mówca 
jeszcze teraz poruszyć.

Po dłuższej dyskusji nad obu na końcu 
poruszonenJ! sprawami, Koło upoważniło 
pos. Popowskiego do wniesienia do Izby 
rezolucji wyżej przytoczonej, i do przema
wiania w duchu żądań w Kole wyrażo
nych.
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Z różnych sfer i stron.
Z DESZCZU POD RYNNĘ.

(Dokończenie).
W  tej chwili przechodzi przez korytarz 

dama z drugiego przedziału: wysoka, peł
na dystynkcji, włosy b:ałe jak srebro, o- 
czy śliczne, ślady niezwykłej urody.

—  Patrz pani — powiada towarzyszka 
moja Nr, l  — co to za piękna starość.

— Może nie jest jeszcze tak wiekowa t  
Wygląda najwyżej na lat pięćdziesiąt.

—  O, znam ją od dzieciństwa, ma już 
przeszło sześćdziesiąt. Śliczna była zamło- 
dn i dziś jeszcze tyle wdzięku pozo
stało.

—  E e —  panie moje łaskawe, to wszy
stko szczęściem idzie —  a jakże. Jedna 
będzie młoda ładna, stara ładna, nic jej 
nic poradzi, nawet czas, że już me po 
w ie m ... a jruże. A  druga pochoruje so
bie raz, dwa, i anibyś zgadła, że to kie 
dyś do ludzi było podobne —  a jakże. 
Nie jedna ma sześćdziesiąt, pani moja ła
skawa, a wygląda na czterdzieści, a ot na 
ten przykład, nie daleko szukając — ja, 
ledwie trzydzieści, a na skroniach już wło
sy siwieją. . .  a jakże.

—  Boże wszechmocny! — zawołałam w 
duchu z nieboszczykiem Zagłobą. — Ty 
ro  słyszysz i nie grzmisz! Kobiecisko bie
dne, do pół wieku dociąga, a o trzydzie 
arce blaguje.

Przyznam się, że mię te porównania 
dlatego tak dziwnie. . .  nie powiem wzru
szały, ale zawsze obeszły, bo trzydzie
stka . . .  osobiście nieco mię zajmnje; a owo 
porównanie, widok fjoletowego nosa, zwię
dłych trochę policzków gęsiej łapki pizy 
oczach, przejął mnie zgrozą niewymowną.

—  Piotrków! Dziesięć m inut...
H m . . .  trzydziestka! zajrzę do luster

k a . . .  Otóż nie; przecież zajrzę. . .  chwa
ła Bogu! ani śladu gęsiej łapki! Pójdę 
zapić herbatą piołunowe myśli. Pochła
niam kanapkę z „zynką. . .  co mówię! ka - 
napeczke; popijam herbatę i płacę, Bóg 
jeden raczy wiedzieć ile. Z  kopiejkami o- 
swoić się rie mogę, widocznie jednak im
ponuję zbytkiem szlachetności; bo kelner 
z uizkim ukłonem, powiada: „npadam do 
nóg pani hrabinie".

Wracam, naszej pani „a jakże" już 
nit ma. A  la bonne heure!

Bzura godzina. . .  coraz smutmej 
dniej. . .  Warszawo! Watnzawo! 
jeszcze daleko! Tak mi pilno do ciebie, 
do siostry, do małej siostrzeniczki mojej .. 
małej? Dwa lata przeszło nie widziałam 
Andziimi. . .  z poalotka, pewno śliczna 
panna wyrosła.

Z< >y choć usnąć, zdrzemnąć się na chwi
lę ! Ale gdzie tam —  niech śpi zdrów kto 
może —  ja nie potrafię. Rytmiczne ude 
rzanie kół po szynach, to nieustanne: 
tra tam, tra tam, tra tam, do desperacji 
mnie doprowadza. Szczęk,cm, konduktor 
zapala świece, raźniej trochę się robi.

—  Koluszk 11 Cztery mfńuty. .  .
O h o! Coś nowego. . .  Do wagonu wcho 

dzi ładna, młoda mama, prowadząc za rącz 
ki dwie maleńkie pociechy: chłopczyka, 
pięć lat może i trzyletnią dziewczynkę. 
Córeczka dźwiga sążnistą lalę, synek ma
łego psiaka, nieznanej rasy. Bagatela!

Sulutno nam b y ło . . .  będzie teraz we
selej ! Cóż to ? jeszcze nie koniec? Z cie
mności korytarza wyłania się postać, im
ponujących rozmiarów, z nader podę.rza- 
nem zawiniątkiem na rękach. Jak ślicznie 
śpiewa!

i nu-

dłam do kasy, dzieci przyprowadziłam, już 
i pojechaliśmy. . .  moja Maryś, radźże so
bie jak możesz.

Następuje więc operacja, przy której 
przyszła panna Krystyna wrzeszczy i ener
gicznie rączkami i nóżkami protestuje.

Towarzyszka moja, Nr. 1, dawno się 
ulotniła do przedziału dla niepalących, 
pozostawiając mnie na pastwę Wacia, Ja- 
ninki, Fifi i pauny Krystyny.

—  Mamusiu!
—  Co aniołku?
—  Janinka już nie pojedzie.
—  Dobrze — zaraz wysiądziemy; pa- 

trzajno, jakie śliczne iskry za oknem le
cą. . .  widzisz ?

— Janinka w id z i... ale Janinka już nie 
pojedzis. Już nie chcem Warszawy.

—  Nie chcesz? Dobrze, zaraz wysią
dziemy.

—  Mamusiu, niech mama powie temu 
panu w białej czapce, żeby my wysiedli.

— Dobrze córeczko.
—  Ue ue ue u e .. .
—  Aa kotki d w a .. .  może ona głodna, 

proszę pani?
—  Toż niedawno.. .  podajże mi j ą . . .  

o Boże z temi dziećmi! Ktoś wchodzi. . .  
Maryś zasiońie m nie!

— Proszę o b ile ty ... jakto, dwa tylko?
— Naturalnie, ja  i niańka; dzieci prze

cież się nie rachują.
— Niańka ma jedno, pani drugie, a trze

cie zanadto (oj i mnie w tej chwili zanad
to, mruknęła biedna mama), za trzecie trze
ba dopłacić pół biletu.

—  Zapłacę panie, zapłacę, tylko nie w 
tej chw ili; przecie pan widzi. . .

—  Pozwoli paui, to ją wyręczę?
—  Jaka pani łaskawa.. .
—  Proszę, jak najchętniej.
Zapłaciłam, konduktor odszedł.
O  rozkosze macierzyństwa! Mężów na

szych tu trzeba... niechby spróbowali!
— Mamusiu! Spałemóy sobie troszkę, 

ale nie ma gdzie.
(Spodziewam się — w takiem Katar- 

naum !).
—  To się skurcz syneczku, a głowę po

łóż na maminych kolanach.
—  Janinka też na mamusinycb kolanach!

Dobrze złotko, chodź io  mamy.
Biedna kokoszka przygarnia pisklęta 

pod skrzydła: jedno po prawej, dmgie po 
lewej stronie; na swych kolanach główki 
im układa i mimo wszystko patrzy z mi
łością na te glóweczki złote, na te oczka 
zamknięte, patrzy i uśmiecha się rado
śnie . . .  To cała jej m-groda za kłopoty i 
utrapienia. . .  to jej skarby nieocenione. . .

—  Moje dzieciąteczka! — szepczą usta 
bezwiednie. A  ja spoglądam na nią z ra
dością. . .  moje dzieci d a lek o ... ach ja
kaś ty szczęśliwa ! . .

Gwizd przeciągły smutne myśli przery
wa, pociąg Curaz wolniej do'"' ega do 
kresu. . .

—  Warszawa! proszę wysiadać!
d.

Trzęsienie ziemi we Włoszech.

„Nie wiern Krysiu chłopcu, ani też męż
czyźnie, 

maczany w truci- 
[źnie“ .

Bo to jesi karmelek,

Nie omyliło mię przeczucie, w całej 
pełni „nana", a zawiniątko żyje i krzy
czy. . .  to panna Krystyna.

—  Siadajcie dzieciątka i bądźcie grze
czne; a ty Maryś tu w kąciku, żeby na 
Krysię przeciągu nie było.

—  Mamo! Jabym się teraz herbatki 
napiłem.

Oczywiście —  myślę sobie —  w porę 
si-* wybrałeś.

— Mój Waciuniu, w tej chwili weszli
śmy. jeszcześ nie uciadł, i już mamę nu- 
ijJisz.

— Bardzoby się napiłem ... Mamusiu
—  Dobrze synku, zaraz.
—  Abo kurczątka! Mamusiu! w ko

cy k u  som kurczątka, kurczątka dać!
— Dobrze, zaraz.
— N o! Fifi nie drap! Mamusiu, Fifi 

<1 rapie!
—  To ją pnść na ziemię.
—  Waciek kopie, Mamusiu! O , a teraz 

j 1 zyk pokazuje!
—  Fe, Waciuniu, wstydź się!
—  A da mama kurczątka ?
Biedne matczysko, dobywa z koszyka

k ’ wałek kurczęcia i obdziela pisklęta.
Pauza... dziatwa zajęta, ale Fifińci się 

przykrzy. Kręci s ię , skomli, nareszcie 
śi iąga za nogę lalkę Janinki i zaczyna z 
na  harce. Okropność! lalka oskalpowana, 
a h.fi wyskakuje z peruką w zębach; za
dowolona — ma zajęcie

— Hi, hi, h i . . .  moja śliczna lalusia.. .  
I" z włoseczków! Ty, Fifisko szkaradne,

— Czego bijesz mojego biednego pie
si czka? Masz, masz, masz, nie bij mojej 
Fi fisi kochanej!

— Mamo, Wacio mnie bije! \\ acio 
nmie kopie! Wacio mnie szczypie! Lalu- 
si:> bez włoseczków! Hi, hi, h i . . .

Choć mi żal biednej mamy, śmiechu 
wstrzymać nie mogę. . .  Dziatwa krzyczy, 
Fifi szczeka, zawiniątko kwili, a „nana" cią- 
gFtn huś, huś! a a . . .  a a . . .  wszystko za- 
griszai Nagle sonduje zawiniątko, podnosi 
s ę  i szepcze mamie do ucha:

— Proszę p a n i... bo K rysiunia...
—  Ach. Boże! Przypatrz się M a ryś!.. . 

łoż nasz koszyk w karecie został! A bo 
i>» zawsze tak z tym pośpiechem —  do
daje biedactwo, zwracając się do mnie — 
Spóźniliśmy się na pociąg, ledwie dopa-

Otrzymane bfiższe szczegóły o ostatniem 
trzęsieniu ziemi we Włoszech dają nam 
możność przedstawienia pełniejszego obra
zu katastrofy i szkód przez nią dokona
nych.

Jak wiadomo już z telegramów, w dniu 
7-m b. m. o godzinie 2-ej minut 3 nad 
ranem, silne wstrząśuienie przeraziło mie
szkańców Werony i jej okoLc- Wstrząśnie- 
nie to było tak gwałtowne, że cała lud
ność przebudzona ze snu, zerwała się na 
równe nogi i wybiegła na ulice, przyczem 
wiele osób w przerażeniu nie zdążyło na
rzucić na się nawet lekkiego ubrania i w 
bieliźnie tylke wyskakiwało oknami. Ster
czące nad domami kominy zaczęły się wa
lić, z sufitów i ścian sypał się tynk wa
pienny, w murach potworzyły się szczeli
ny, a schody w wielu domach zasypane 
zostały gruzem

W  kościele św. Mikołaja kolosalna sta
tua, wyobrażająca anioła z trąbą i wzno
sząca się nad ołtarzem, runęła na chór i 
rozbiła się na kawałki Największe szkody 
odniosła rezydencja arcybiskupa, gdzie 
trzynaście srebrnych kandelabrów oberwą- 
j0 się i spadło na posadzkę. Wspaniałe 
ozdabiające tę salę fresk", zostały mocno 
uszkodzone, tynk poopadał całemi kawał
kami i potworzyły się szczeliny i luk; 
Wejście do pałacu zostało gruzami i ka
mieniami zupełnie zawalone Pomimo to 
niepodobna było uprowadzić arcybiskupa 
z pałacu, ićźai bowiem obłożnie chory i 
zresztą oświadczył, ii  uciekae nie chce. 
Znajdująca się przy kościele §w. Scba- 
stjaua bibljoteka, wskutek zrujnowania 
musiała zostać zamkniętą- Z  wieży kościo
ła spadła na dach budynku bibljotecznego 
kopuła i wyłamała otwór, mający średnicy 
cztery metry. Zagrożone runięciem mury 
wieży kościelnej musiano popodpierać.

Podczas trzęsienia ziemi dzwony ko
ścielne i tramwajowe dzwoniły same, a 
już na kilka godzin przed wstrząśnięci im 
psy i kury, a zwłaszcza gołębie gnieżdżą
ce się na placu dei Signori i obsiadające 
wspaniały posąg Danta, okazywały dzi
wny niepokój- To zaniepokojenie zwierząt 
trwało dalej i po trzęsieniu. Ludność o- 
bawiająe się nowego wstrząśnienis, wynio
sła się za miasto i ulokowała w namiotach, 
udzielonych przez władze wojskowe. Kilka 
bogatszych rodzin \ biwakowało na placu 
św. Anastazego, zasławszy dywanami zna
czną przestrzeń jego naokoło posągu Pa
wła Veronese. Chorych ze szpitali prze
niesiono na materacach na plac św. Ste
fana. P. Lucrezu Forni, przełożona insty
tutu żeńskiego, zmarła z przerażenia.

Jeszcze gorzej prze istawia się stan rze
czy w sąsiedniem Legnago. Odczuto tam 
trzęsienie w tejże chwili, co i w Weronie, 
ale zanim mieszkańcy wyskoczyli z łóżek 

schronili się na ulice, zawaliło się już 
domów kilkanaście. Z gruzów wydobyto 
siedmuaście osób mocno pokaleczonych, a 
pewne małżeństwo znalazło śmierć pod 
gruzami zapadłego domu. Trzy czwarte 
pozosiiłych domów zostało tak zrujnowa
nych, iż mieszkać w nich niepodobna i 
właściciele zarowno jak i lokatorzy nie 
chcą do nich wracać. Cała komoanja woj

ska zajęta była stawianiem namiotów dla 
mieszkańców. Są to ci sami żołnierze, któ
rzy podczas trzęsienia ziemi w Casa niedo
la okazywali cuda zaparcia się i poświę
cenia w ratowaniu innych. Roczniki W e
rony wspominają o wielu trzęsieniach zie 
mi, a w bieżącem stuleciu największe przy
trafiały się w latach 1869, 1871 i 18 5 

Prawie współcześnie z katastrofą we
rońską, nastąpił wybuch lawy z Wezu 
wjusza, ale nie z glownego krateru, a i 
małego otworu, który po wybuchu w ro 
ku 1872 utworzył się z boku góry, w od
ległości 200 metrów. Mały ten otwór pod 
parciem masy lawy, w oczach zaczął się 
rozszerzać i wywoływał obawę katastrufy 
wielkiej. Wezuwjusz od pamiętnego wy
buchu w roku 1872 aż do r. 1875 zacho
wywał się zupełnie spokojnie, od tej zaś 
ostatniej daty rozpoczął perjod nowej 
działalności, trwającej prawi3 bez przerwy 
aż do chwili dzisiejszej, tylko, że wylewy 
lawy były tak małe, iż nie zwracano na 
nie uwagi. Płynące powoli i w maF’ j obfi
tości potoki lawy, obserwowane niejedno
krotnie przez turystów, tonęły w głębokiej 
przepaści, leżącej od strony Neapolu. Naj
świeższy zaś wylew lawy przyjął kieru .ek 
ku dolinie, zwanej „Altrio del cavallo“, 
leżącej pomiędzy właściwym Wezuwjuśzem 
i drugim wierzchołkiem „Somma" Profe 
sor Palmieri, dyrektor obserwatorjum zbu 
dowanego na stoku Wezu wjusza, uirzy my
wał, że seismograf, przyrząd, przepowia 
dający trzęsienie ziemi, już w dniu 1-ym 
czerwca i dni następnych dozwalał prze
widywać trzęsienie i wybucn lawy, chwiał 
się bowiem bezustannie. Ale profesor nie 
przypuszczał, by nastąpiło wstrząśnienie 
większe, świeży bowiem wylew jest w bez
pośrednim związku z trzęsieniem w gó- 
nych Włoszech, a ponieważ ono ustało, 
więc i Wezuwjusz się uspokoi. Pomimo 
tego zapewnienia, następnego dnia strumień 
lawy się zwiększył, zwłaszcza od strony 
Pagliano.

Obserwującym z Neapolu, przedstawia 
się wspaniały widok Cała dolina, leiąua 
pomiędzy wierzchołkami gór, zasłana słu
pami dym u, przeż który przedzierają się 
ogniste promienie, przedstawia się wspa
niale. Rzecz zadziwiająca, iż towarzyszące 
zazwyczaj każdemu wylewowi lawy wsf 'zą 
śnienia ziemi i głuchy szmer podziemny, 
obecnie nie dawalj się uczuć. Wybuch te
raźniejszy, jeżeli tylko nie powtórzy się, 
nie grozi niebezpieczeństwem, albowiem 
dolina „Altrio del cayallo", w któr:jjsta- 
cza się strumień lawy, jest głęboką. Fj 
wietrze jest przesycone parą i ciężkie, 
jakiem zwykle bywa przy trzęsieniach 
ziemi.

Wiadomość z d. 9 czerwca uziipełnia 
rzecz następującemi szczegółami: Wybuch 

Ja*wa w dalszym ciągu i lawa wypływa w 
coraz większej obfitości, strumień jej zaś 
rozdzielił się na trzy koryta, łączące się 
pod Carteroni w jedno jezioro, mające 
obwodu 70 metrów. W  Resina i innych, 
leżących n stóp Wezuwjusza miejscowo
ściach, wydobywa się z pod ziemi huk i 
dają się odczuwać lekkie wstrząćnienia. 
Dróżka, prowadząca do uc wego krateru 
jest jeszcze wolna Korzysta z tego wnika 
liczba osób przybyłych z Wioch i z zągrf 
nioy dla obserwowania zblizka wap^eia- 
łego fenomenu przyrody. W  nocy luba o- 
świetla całą dolinę, z głównego zaś krateru 
Wezuwjusza wznoszą się potężne słupy 
popiołu.

Lakoniczny telegram otrzymany w dniu 
onegdajszym, nie donosi o większem 
rozszerzaniu się potouu lawy.

0 kradzieży tej, rozesłano telegramy na 
wszystkie strony. Przed kilku dniami, je 
den z agentów tutejszej policji śledczej 
spostrzegł eleganckiego młodego człowieka, 
wychodzącego z magazynu przy nlicy Biu 
lańskiej, w którym poznał złodzieja, Wa 
lentego Frajdę, aresztowanego trzy lata te 
mu w Warszawie i następnie zbiegłęgo ze 
szpitala św. Łazarza. Agent bezzwłocznie 
go przytrzymał; przy osobistej rewizji, zna 
leziono 1380 rs. i dwa brylanty, wartości 
200 rs. Po przeprowadzeniu śledztwa, oka> 
zało się, że-Frajdę zamieszkiwał w hotelu 
Saskim, pod przybranem nazwiskiem Zuliń 
skiego. W numerze odsznkano masę koszto 
wności i gotówkę w ilości 22.300 rs.

Frajdę z poczatkn się zapierał wszyst
kiego, lecz w końcn przyznał się do okra 
dzenia kupca Zuka, który na doniesienie 
telegraficzne, już przybył do Warszawy, 
celem odebrania swego majątku.

* Roboty w teatrze Wielkim posnwają 
się oardzo szybU». Scena, wraz z maszy- 
nerją, jest już gotową i pozostaje tylko do 
wykończenia część malarska i tapicerska. 
Teatr, w dniu 1 września będzie stanów 
czo otwarty. Co zaś do przebndowy wejść 
w teatrze Rozmaitości, to, jakkolwiek bo 
sztorys jest już wygotowany, lecz dopiero 
w przyszłym roku roboty zostaną rozpo
częte, a to z powodu zupełnego braku fun
duszów. Jednakże jest już prawie pewnem, 
że rząd wyasygnuje odpowiednią kwotę.

* Na niedzielnych wyścigach, koń „Gier- 
dawa“ , ze stajni pana Ludwika Grabow
skiego, otrzymał nagrodę imienia Potockich 
Premjum cesarskie w kwocie 4000 rs. wy 
grała klacz „Kordelja". ż rządowej stajm 
janowskiej, a nagrodę miasta Warszawy, 
klacz „ Aquila", będąca własnością hrabiny 
Krasińskiej.

Pani Jadwiga Kamilowa, znana śpie
waczka lwowska, wystąpiła tntad w ope
rze Verdiego: Traviata i wstępnym bo
jem zdobyła sobie ogólne uznanie

* Dramat V ergi: Rycerskość wieśniacza, 
odniósł zupełny snkces i krytyka warszaw
ska, oddaje mu wielkie pochwały, pod wzglę
dem lakonizmu w wyrażeniach, skupienia 
w charakterystyce figur i szalonej akcji.

k u r j e r  w ie d e ń s k i.
* Policja zaaresztowała dziennikarza i 

korespondenta zagranicznych dzienników : 
Maksymiijana Kannemanna i jego żonę. 
W mieszkaniu zarządzono rewizję. Are
sztowanie stać ma wr związku z rozwiąza
niem jednego ze Stowarzyszeń robotniczych 
w dziesiątym okręgu. Kannemanna obwi
niają o knowania socjalistyczne Pochodzi 
on z Prus, liczy lat 45 i jest od dłuższe
go czasn mocno cierpiący. Od dwóch lat 
przebywa w Wiedniu, gdzie był korespon
dentem Berliner Volksblatt i Hamburger 
Echo. iłannemannową zaaresztowano, aby 
nie poukrywała dokumentów kompromitują
cych, których już sporo znaleziono.

* Popełnił tu samobójstwo kilkunastole
tni chłopiec, uczeń, zostawiwszy kartkę do
rodziców, w której pisze, że do targnięcia 
się na własne życie, zmusza go bezczel
ność kolegów. Bliższe szczegóły dotąd są 
nieznane.

* Donoszą tn z Prizrenia, iż popełnił 
tam samobójstwo austrjacko węgierski wi- 
cekonsul, PilińskK Jako przyczynę rozpa’’ 
ezliwego kroku, podają dzienniki serbskie, 
że wicekonsul rozkazał usunąć dzwon z 
katolickiego kościoła, aby uniknąć zatar
gów z władzą tnrecką, za co dostał naga 
nę z Wiednia.

że we Francji nie 
innych krajach.

dzieje się lepiej, niż

KURJER R7YMSKI.
* W  koszarach piecnoty w Bolonji, od

kryto całą bandę fałszerzy pieniędzy. Na 
trop złoczyńców naprowadził mały chło
piec, który wszedł do handlarza tytuniu-

fałszywym banknotem dziesięciolirowym. 
Śledztwo wykazało, iż w koszarach znaj
duje się trzech rytowników: Cezar Minga- 
relli, Jnljan Giorgetti i Fortunat Bre, 
którzy przygotowywali płyty, czwarty żoł
nierz. zaś, Sanpaolo, zajmował się puszcza 
niem w kurs podrabianych banknotów. Ci 
czterej główni fałszerze mieli wszakże wie 
lu wspólników między kolegami; n jednego 
z żołnierzy znaleziono 316 fałszywych ban
knotów d/.iesięciolirowycb Winnych nie 
zwłocznie aresztowano.

KURJER PETERSBURSKI

* Do departamentu medycznego wniesio
no projekt, aby zmonopolizować apteki na 
rzecz rządu. Projekt ten, pomimo silnego 
popierania, ma jednak mało szans powo
dzenia.

* W komitecie ministrów, będzie nieza 
długo rozpatrywaną sprawa umorzenia re
szty kontrybneji kilku gubernij południo 
wo zachodnich w sumie 2,300.000 rubli

KURJER MOSKIEWSKI
_ * Jak donosi gazeta Kawka z , odkryto 

niedaleko Kerki, w środkowej Azji, pie
czary, st mówiące wchód do podz.iemnego 
miasta. Sądząc po znalezionych starych 
monetacu, należy założenie tego miejsca 
do cooki Sassanidów. Nie są to bynajmniej 
jakieś rozwaliny, ale cały labirynt knry- 
taizy i mieszkań, rozciągający się na kilka 
kilometrów, znajdują tam jeszcze najróżno
rodniejsze surzęty domowe. Są tam ulice 
giówne i poboczne, place, a około wy
schłych zbiorników wody, wznoszą się do 
my na trzy piętra głębokie Pokład ziemny 
składa się ze stalaktytów i alabastru. Da
wniej znajdowano tam, podług opowiadań 
Bucbarow, mnóstwo monet złotych i sre
brnych, teraz tylko pojedynczo dobywa się 
takowe. Prawdopodobnie miejsce to służyło 
jakiemuś kulturnemn plemienin za schro 
nisko przed napadami narodów koczują
cych. Moskiewskie Towarzystwo archeolo
giczne wysyła tam w lecie specjalistów 
w celu bliższego zbadania tej miejsco 
wości

* W okolieach Jarosławia, 
m śnieg, a mrozy 
stopni.

w | nie katolickiej odniósł zakonnik Tomaszdi 
Ferentino 6 niebezpiecznych pchnięć szty
letem a dwaj inni zakonnicy odnieśli lekkie 
rany od kul rewolwerowych. Franciszkanie 
cofnęli się dopiero, gdy na pomoc schy- 
zmatykom przybył motłosh. Przywołane 
wojsko tureckie również stanęło po Suronie 
Greków, tak, że Franciszkanie byli zmu
szeni cofnąć się i oddać schody przeci 
wnikom.

Papież wystosował do rządu francuskie
go prośbę, aby przedstawił Poicie następu
jące warunki | 1) Porta uznaje prawo Fran 
ciszkanów do głównych schodów, prowa 
d-ących do grobn Zbawiciela, i zabrania 
schizinatykom używania tych schodów. 2 ) 
Porta uznaje Franciszkanów, których do 
tej pory tylko „tolerowała", za opiekunów 
Grobu świętego. -  Papież wyraził na
dzieję, że Francja poprze wymienione żą
dania kurji wszystkiemi środkami, jakiemi 
rozporządza."

Tak sprawę zatargu kcatolików ze schi- 
zmatykami przedstawia, bynajmniej nieu- 
przedzone na korzyść katolicyzmu, pismo 
protestanckie. Spokojni zakonnicy długo 
cierpieli i skarżyli się u swego „opieku- 
na,“ a gdy to nie pomogło, w^asnem cia
łem postanowili bronić własności swej i 
całego Kościoła katolickiego. Odnieśli z te
go powodu rany a wiedeńska prasa libe- 
ralno-żydowska uczyniła z nieb burzycieli 
porządku, twierdząc, że przeszkadzali schi- 
zmatykom podczas nabożeństwa, a nastę
pnie rzucili się na nich, aby ich sponie
wierać. Wiedeńscy antychryści są adwoka 
tami wszystkich wrogów prawdziwych chrze
ścijan t. j. katolików.

KURJER AFRYKAŃSKI

., paiiał d. 9 
dochodzą w nocy do

KURJER LONDYŃSKI.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WIELKOPOLSKI.

* Poznań. Ks. szambelan, dziekan Heba 
nowski, obchodzić będzie 5 lipca 50 letni 
jubilensz kapłaństwa swojego.

* Kwidzyn. Pojawiła się tu czarna ospa. 
Robotnik polski, na którym tę chorobę za
raźliwą stwierdzono, umie zczonj został w 
tutejszym zakładzie djakonisek.

* Brodnica. W  SzramowiŁ spaliła się w 
nocy owczarnia i w niej 1100 owiec.

* Fordon. Od 10 do 22 sierpnia mają 
się, na przestrzeni między Bydgoszczą a 
Fordonem odbywać ćwiczenia kawalerji, na 
które podobno i cesarz zjedzie. W takim 
razie mieszkać będzie w Ostromecku. I brat 
jegu książę Henryk ma przybyć.

* Warmja polska. Pisze ztąd Ktoś do 
Dziennika Poznańskiego, że w Gietrzwał
dzie ma wychodzić nowe pismo polskie, 
pod tytułem: Stróż warmiński.

* W  Łubowicach istnieje Towarzystwo 
polsko-katolickie, które założył jeden z naj- 
gorDwszych patrjotów ślązkich p. Piechula 
Towarzystwo tnimo to, że mu stawiano 
wszelkie możliwe przeszkody ze strony 
władzy miejscowej, postępującej sobie czę
stokroć nielegalnie wbrew ustawom kon
stytucji, dotąd istnieje. W Ligocie pod Łu
bowicami odbyło się w dnin 10 czerwca 
zwyczajne posiedzenie tegoż Towarzystwa. 
Po zagajeniu zebrania i przywitaniu gości, 
wygłosił prezes odczyt: „0  narodowości 
blązaków i poszanowaniu Izyk a  ojczyste 
go". Pm egent przytoczy] k ika faktów, 
ilustrujących postępowanie Niemców wzglę
dem Ślązaków; dale, zganił tych, którzy 
się jeszcze wstydzą ojczystego języka. Na 
stępnie po krótkiej dyskusji, postanowiono 
nie obchodzić roczn_uy, nje chCąC się nara
żać ze strony władzy ąa prześladowanie.

KURJER WARSZAWSKI.
*  Jak  donosi u rzędow y Warszawski D nie- 

wnik, na m ie jsce  drug  t!g 0 kapelm istrza  o- 
pery p D um onta , którem u się k on tra k t 
k oń czy  w ty m  rok u , zostanie m ianow any 
Coąjanin T u szm ałow , za lecony przez R u 
binsteina. J e s tto  p ierw szy  „k a ren n y j R u s- 
s k i j" ,  k tó r y  p rzestą p i progi po lsk ie j świą
tyn i sztuk i N ied łu g o , a będziem y m ieli ich  
w ięcej, je ż e li  je n e ra ł '"a licyn  utrzym a się 
p rzy  p rezesostw ie  teatrów  w arszaw skich .

* Kilka tygodni tem u, w Wilnie speł
nioną została znaczna kradzież, u kupca 
Arona Łuka, przenosząca kwotę 75.000 rs.

KURJER BUDAPESZTEŃSKI

* Deputact,a Polaków, złożona z panów 
Szybalskiego, Seredniekiego z Galicji i 
członków budapeszteńskiego polskiego Sto
warzyszenia: Baranowskiego i Gorazdow- 
skiego, wręczyła dyrektorowi narodowego 
mnzeum węgierskiego, Franciszkowi Gu- 
luky’emu, album, zawierające 116 portre
tów Polaków, którzy brali udział w walce 
o niepodległość Węgrów Kustosz muzeum, 
Majlet, podziękował za wspaniały dar po 
polsku, kończąc swe przemówienie słowa
mi. „ . . .  Węgt-zy śmią prosić, aby Polacy 
po tamtej stronie Karpat zachowali dla 
Węgrów tradycyjną przyjaźń sąsiedzką.. . “

KURJER PARYSKI.

* W środę u b ie g łą , odDyło się z g ro m a 
dzen ie w yb itnych  bon ap artystów , na którem  
za p ad ły  bardzo ważne postauow ieD ia. R o z 
p oczęcie  jednak  a k cji zosta ło  pow strzym ane 
rozkazem  księcia  W ik to ra  N a p o le o n a , d o 
pók i cesarzow a E u gen ja  i ,k s ią ż ę  L u dw ik , 
p rzebyw a ją  na ziem i fran cu sk ie '.

* Przybył tntaj z Kalkuty miljonowy 
żyd Meyobas, celem zebrania składek dla 
11 000 Izraelitów hiszpańskich, przesiedlo
nych do Palestyny, i cierpiących tam stra 
szną nędzę. Współwyznawcy przyjęli goje  
dnak zimno, i odpowiedzieli, że już dość 
wydali pieniędzy na wsparcie żydów rosyj 
skich i niemieckich. Pan Meyobas nie traci 
jednak nadziei, gdyż znalazł poparcie w o- 
sobie Edmniida Rothschilda, księżny Pomar 
i kilku bankierów. Sam snłtan przez swego 
ambasadora, podpisał 2500 franków.

* Dzienniki paryzkie donoszą o odkry
cia wielkich kopalni złota w Peru. Grupa 
tutejszych finansistów zajęła się eksploata
cją min i utworzyła akcyjne Towarzystwo 
pod nazwą „Elektra". W skład zarządu 
wchodzi kilku Polaków. Sprawozdawcą te
chnicznym zamianowano pana Rylskiego, 
profesora szkoły centralnej w Ljonie, a in
żynierem głównym pana Habichta, dyrek
tora szkoły min w Limie i byłego powstań
ca z 1863 r. Jeden z organów prasy fran- 
cuzkiej, o obydwóch tych naszych rodakach 
wyraża się, „że Są osobistościami znakomi- 
temi i bardzo znanemi w świecie naukowym".

* W  sobotę rozpoczął się w Paryżu, gło
śny „proces melinitowyu. Na ławie oskar
żonych zasiedli: Turpin, wynalazca meli- 
nitn, jego przyjaciel Triponet i pomocnik 
Fasseler. Według artykułu 10ustawy o szpie
gostwie, wydane, w 1866 r. wypływa, że 
ten, który drugiego oskarży, nawet w cza
sie śledztwa, będzie uwolnionym od kary, 
a Turpin twierdzi, że zadenuncjował Tri- 
poneta, ten zaś ostatni, zrobił to samo z 
Fasselerem który tutaj najmniej zawinił, 
więc prawdopodobnie, cała sprawa zakoń
czy się fiaskiem. Dowiedzionem jest jednak
że, że Triponet sprzedał sekret wyrabiania 
melinitu londyńskiej firmie Armstrong i Sp. 
Z tego jednak faktu, można się przekonać,

* Przeciw CummingWi, zostanie teraz 
prawdopodobnie wytoczony proces karny o 
oszustwo w grze w karty. Tymczasem pan 
pułkownik rzucił rękawicę opinji publi
cznej, żeniąc się z miljonerką amerykań 
ską, Fiorentyną Garner. Zaślubiny te, któ
re w Londynie wywarły niemniąjszą sensa
cję od procesu, odbyły się w środę, wobec 
bardzo szczupłego grona zaproszonych. Sir 
Cumming zamierza osiedlić się w dobrach
woich, w Szkocji. — Ciekawą wiad- <fh 

" *je;' Birmingham Póe' '^ r tn r  !A..
fiison, został w nbiegły |Plartek człon

kiem klubu Marlborough. Do klubu tego, 
nie może nikt należeć bez wyraźnego przy
zwolenia księcia W alji, który też po
dobno sam p. Wilsona na członka przed
stawił. Nowina ta zrobiła w sferach wy
ższego towarzystwa londyńskiego wielkie 
wrażenie i dała powód do rożnych komen
tarzy. —  Prasa loudyńska bez wyjątnu 
prawie potępia księcia W alji; między in- 
nemi Standard pisze, że i księciu należy 
się taka sama nagana, jak jego towarzy
szom w owej grze baccaratowej. Pismo to 
twierdzi nadto, ii jeżeli skarżący opuścił 
salę sądową zwyciężony, to i oskarżeni 
nie opuścili jej bjz plamy na dobrej sła
wie. Wypadek to nadzwyczajny, bo w o- 
góle oficerowie angielscy nie są szulerami, 
przedstawiciele arystokracji nie podróżują 
z markami do gry, a damy angielskie nie 
mają zwyczajn szpiegować swoich gości.

* Pani Gi-imwod, wdowa po okrutnie za 
mordowanym poaczas rzezi w Manipurze 
poruczniku Grimwod, została przez królo- 
wę dekorowana orderem Wiktorji. Jest to 
pierwszy wypadek, aby kobieta otrzymała 
tę odznakę, którą daje się tylko w nagro
dę naj wyższego *męztwa. Pani Grimwoi, o- 
soba zaledwie 22 letnia, z bohaterstwem 
prawdziwem opiekowała się rannymi w re
zydencji , i cudem tylko uniknęła pęt nie
woli Listy jej były pierwszym dokumeD- 
tem tej całej i przerażającej, i wstrętnej 
sprawy.

* Ludność Londynu, według ostatniego 
spisu wynosi 4,211.053 dusz; przed laty 
dziesięciu, czyli w roku 1881 wynosiła 
3 815 704, zaś w r. 1801 958.863, w r. 
1811-ym 1,138.815, w r. 1841 ym 1,948.417 
i w roku 1851-ym 2.362.236. -St lica zjedno
czonego królestwa zajmuje 75.334 akrów 
przestrzeni,

* Tępienie wężów jadowitych, prowadzo 
ne jest systematycznie przez rząd angiel
ski w Iudjach, który wyznaczył nagrody 
za dostarczane zabite węże. Wedłng wyka
zów urzędowych, zabito ich w Pendżabie w 
ostatnim kwartale roku ubiegłego 3458, w 
r. 1889 zaś w tym samym okresie czasu 
6920. Zachęcani nagrodami Indjanie, hodo 
wali specjalnie wężb jadowite, by módz jak- 
największą liczbę zabitych przedstawić wła
dzom. Odkryto jednak to oszustwo, i obe
cnie nagrody są już płacone tylko za zni
szczenie całego gniazda wężowego.

KURJER AZJATYCKI.
* Zajścia w Betleemie opisuje korespon 

dent protestanckiej Kreuz Ztg■ na podsta 
wie informacyj zasiągniętych rzekomo w 
kołach watykańskich, jak następuje: „Zda
je się, że krnsul francuski w Jerozolimie 
mało się troszczył o dawne poru zenia swe
go rządu, albowiem w sprawie sporu co do 
prawa używania prowadzących do grobu 
Zbawiciela schodów, zachował się wrogo 
wobec katolików. Skarg 00 . Franciszka
nów na schyzmatyków nie uwzględniał. Dla 
tego pomyśleli zakonnicy o obronie wiasnej 
i dnia 23 b. m. zasiedli na wspomnianych 
schodach, aby na nie nie wpuścić Greków. 
Ponieważ schyzmatycy byli uzbrojeni, przy
szło do godnych ubolewania scen. Po stro-

* Klęska szarańczy nie ustała jeszcze w 
Algierji, i owady całemi chmarami przecią
gają codzieu.iie od 31-go maja nad samym 
Algierem. Silny wiatr pędzi je na morze, 
gdzie niedawno, w odległości dwunastu mil 
morskich od Algieru, otoczyły okręt i po
kryły pokład na dziesięć centymetrów wy
sokości Niszczący owad pustoszy kraj w 
dalszym ciągu, przyczem padają głównie 
jego ofiarą warzywa; winnice mniej są 
dotknięte klęską. Ludność wszelkiemi siła
mi walczy z tą plagą, ale w końcu w’Szy- 
stKim opadają ręce, bo coraz to nowe roje 
szarańczy, jakby z pod ziemi wyrastają. 
Przybycie nowego gubernatora p. Cambon, 
który uzyskał 1,500.000 fr. zapomogi dla 
Ciężko dotkniętego kraju, oczekiwane jest 
z u pragnieniem. — W  Marokko również 
klęska szarańczy szerzy się zatrważająco; 
t6gor mzne zbiory zboża są prawie straco
ne. Sułtan rozkazał, aby każdy mieszka
niec najbardziej zagrożonego okręgu przez 
trzy dni z rzędu zabijał szarańczę. Powsta
ła obawa nędzy głodowej.

R C m A I T O Ś SI.
„Order Szekspira". Angielskie Towa

rzystwo szekspirowskie podało do: króioy r ' 
\/iktor,,s prośbę o ustanowienie „orderu 
Szekspira", przeznaczonego dla tych ar
tystów i artystek bez różnicy narodowości, 
którzy się odznaczyli dobrem wykonywa
niem różnych postaci w dramatach Szek
spira. Order ten posiadać będzie trzy kla
sy z odznakami bronzowemi, srebrnemi i 
złotemi i powinien być noszony na piersiach.

Swoich b.ć nie wolno po łwarzy. w
Grażdaninie spotykamy starą anegdotkę, 
której bobatemn był znany jenerał Skobe- 
lew, otruty swego czasu w Moskwie. Spa
cerował jenerał po bulwarze i d 'strzegł 
przechodzącego młodego żołnierza, który 
nie oddał mu honoru wojskowego. Skobe 
lew, oburzony, zatrzymał go, a na surowe 
zapytanie, dlaczego się nie nkłonił, otrzy
mał odpowiedź żołnierza, że w pośpiechu' 
nie zauważył jenerała, gdyż chce przed 
zamknięciem sklepu oddać swój wyrób i 
odebrać pieniądze. Skobelew kazał sobie 
pokazać ów towar. Żołnierz wyciągnął z k.e- 
szeni kuka tabakierek, na których były 
narysowane portrety: Wilhelma, Bismarcka, 
Moltkego i t. d. „A cóż, to czy nie ma 
naszych jenerałów, którychby rysować mo
żna ?“

— Są, odpowiada żołnierz —■ wyciągając 
z kieszeni jeszcze kilka tabakierek, ale ry- 
snję ich w środku".

—  A to dlaczego? —  pjta Skobelew- 
oglądając tabakierkę z własnym swoim por
tretem.

— Bo swoich po twarzy bić nie wolno!—  
brzmiała odpowiedź. —  Jak wiadomo, każdy 
z zażywających tabakę, przed wprowadze
niem do budynku powonienia tego przy
smaku, ma zwyczaj uderzać w wierzch ta
bakierki kikatrotnie palcami, żołnierz więc, 
chcąc uniknąć, aby fizjonomij rosyjskich 
nie tykały cudze palce, malował swoich 
rodaków wewnątrz tabakierki.

Baletnice płci męzkiej. Przed kilkoma 
laty młody książę Morny w Paryżu, w przy-i 
stępie dobrego humoru, nie poświęcając wą- 
sów, ukazał się publicznie na scenie cer- 
cle’u na Polach Elizejskich, jako baletnica 
w powiewnych spódniczkach gazowych i 
wykonał odpowiednie solo. Nowojorska „zło
ta młodzież" zachwycona tym pomysłem, 
wprowadziła go w modę. Ubibgłego piątku 
odbyło się w teatrze „ Garden“ widowisko 
na cel dobroczynny, w którym pp.: Tomasz 
Kelly i Karol Frenzier, — lwy miescowe- 
go towarzystwa, — wystąpili w charak
terze tancerek. Przedstawiciele „wyższych 
dziesięciu tysięcy" zebrali się bardzo li
cznie i oklaskiwali z zapałem występują
cych młodzieńców, a następnego dnia w 
dziennikach ukazały się długie sprawozda
nia, krytykujące lub chwalące taniec i strój 
tych baletnic zaimprowizowanych. I tak 
np. pisze jedna z gazet między innemi: 
„Taniec p. Kelly był stylowy i pełen 
wdzięku. Spódniczka z jedwabnej różowej 
gazy, ubrana girlandami kwiatów, od
znaczała się wytwornością i smakiem. Na 
staniku iskrzyły się djamenty, zarzucimy 
tylko, iż był z tyłu i z przodu za głęboko 
wydęty."

 . -—
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Polska wycieczka do Pragi.

Gdy przed niedawnym czasem o- 
dezwało się w Pradze hasło: „Od
wiedzić Kraków !“ — nie namyślano się 
długo, ale liczny zastęp reprezen
tantów pobratymczego ludu stanął 
pośród nas i był u grobu królów 
naszych i na kopcu Kościuszki.

Czyżeśmy odwzajemnili się za to, w 
sposób odpowiadający naszym wiel
kim aspiracjom przodowania innym 
ludom słowiańskim?

Chcemy wierzyć, że świetna Ra
da naszego królewskiego grodu w 
sam czas jeszcze czynem stwierdzi, 
że nie myśli skąpić życzliwości i 
sąsiedzkiej uprzejmości dla pobra
tymczego ludu.

W ciągu dni kilku powtórny a 
nader serdeczny z nad Wełtawy o- 
trzymaliśmy odzew, który — wie
rzymy mocno w patrjotyzm naszych 
panów radców —  dobędzie wreszcie 
skrę rzetelnego uczucia, jakieby od
powiadało naszej rodzimej wierze i 
prawdziwie polskiej tradycji.

Szerszy ogół polski patrzy i słu
cha uważnie, a przyklaśuie z pe
wnością takiej decyzji, która będzie 
odpowiadała godności miasta i kraju.

W dnia wczorajszym doniósł nam 
telegraficznie z Pragi p. Edward Je- 
linek, że Rada miasta Pragi, zebra
wszy się w dniu wczorajszym na 
posiedzenie, postanowiła zająć się 
serdecznie przyjęciem gości polskich, 
a w pierwszej linji uchwaliła ich 
zaprosić do sali ratuszowej, aby ich 
uczcić imieniem miasta i całego 
Kraju.

W godzinę później nadeszła z Pra
gi na ręce wiceprezydenta Schmitta 
następująca depesza:

„Odebrawszy wiadomość o 
przyjeźdzle miłych gości kra
kowskich, zapraszamy szano- 
waych uczestników do wizyty 
na Ratusz staromiejski w po
niedziałek dnia 22 czerwca po 
nabożeństwie w kościele tyń- 
skim“.

W imieniu Rady
Starosta miasta Pragi

dr. Szolc.

W dniu dzisiejszym powraca do 
Krakowa czcigodny prezydent na
szego miasta, dr. Szlachtowski — na 
dzień też dzisiejszy zwołane jest po
siedzenie Rad) miejskiej,— z nadzwy 
czajną uwagą czekać będzie ogół 
polski rezultatu tego posiedzenia.

Po kart) legitymacyjne zgłosiło 
się wczoraj stosunkowo znacznie wię
cej osób, niż dni poprzednich. Wy
cieczka powiedzie się niewątpliwie 
świetnie i pozostawi jak najmilsze 
wspomnienia.

Pani Antonina Hoffmanowa po
wróciła dziś z rana z Warszawy i 
weźmie po południu udział w gene
ralnej próbie z „Dwóch blizn* Ale
ksandra hr. Fredry.

Podczas przedstawienia w Pradze 
wygłosi pan Teodor Ryger, artysta 
dramatyczny sceny krakowskiej, wiersz 
Jarosława Yrchlickiego p. t . : „Na
ojczystej ziemi“ w przekładzie M 
Konopnickiej.

Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dziś: śś. Marka i Marcelina 

męczennika; jutro śś. Gerwazego i Pro 
tazego.

Bocznice. Dnia 18 czerwca 1574 roku, 
Henryk Walery ucieka o 1 godzinie w no
cy, przez furtkę zamkową, z Krakowa do 
Francji.

na posiedzeniu p. dra Jana Karłowicza, 
członka Akademji, jako gościa i p. Maury
cego Stankiewicza jako nowego członaa 
komisji, sekretarz, prof. dr. J. Kopernieki 
podał do wiadomości, że członek komisji, 
dr. Juljan Hryncewicz, delegowany do ba
dań antropometrycznych na Białorusi i Li
twie, w ciągp trzechmiesięcznej podróży 
spełnił swą misję naukową z najpożądań- 
szym skntkiem, Potem przedstawione zo
stały nowe prace naukowe: od pani E. Je- 
leńskiej z Wilna „Zbiór pieśni i zagadek 
białoruskich* i od p. Jana Świętka z Pod- 
górza-Płaszowa, obszerna monografja etno
graficzna p. t . : „Lud nadrabski“ , a w da
rze ziożone od p. dra Marjana Udzieli 
dzieło jego p. t. : „Medycyna i przesądy
lecznicze ludu polskiego*.

Następnie członek komisji, dr. Jan Bu- 
szek, przedstawił w głównej osnowie nową 
rozprawę swoją p. t : „Porównanie trwa
nia życia u ludności chrześcijańskiej i ży
dowskiej w Krakowie*.

Naostaiek, po załatwieniu pilniejszych 
spraw wewnętrznych komisji, obrani zostali 
jednogłośnie nowi członkowie, pp.: Cisze
wski Stan. i prof. Wrześniowski Ant. z 
Warszawy, dr. Udziela Marjan w Krako
wie, Neyman Czesław w Winnicy i Dow- 
gird Tad. na Litwie.

Z Uniwersytetu. Młodzież akademicka 
obchodzi jutro 40-letni jnbilensz istnienia 
Bibljoteki prawniczej. Uroczystość odbędzie 
się w auli Collegium novum o godzinie 12 
w południe. Program obchodu tego jest 
następujący : 1. Zagajenie uroczystości przez 
kuratora Bibljoteki prof. L. Dargnna. 2. 
Przemówienie dra Klemeusa Żywickiego, 
adwokata, posła na Sejm krajowy i człon
ka 1 zarządu Bibljoteki prawniczej. 3. 
Wręczenie dyplomu członka honorowego 
prof. dr. Zollowi, przyczem przemówi bi- 
bljotekarz, akademik W. Patkiewicz. 4. Od
słonięcie portretu ś. p prof. Maurycego 
Fiericha i przemówienie dra Michała Koya, 
adwokata krajowego.

Park ara Jordana przejdzie z dniem 
l-go lipca pod zarząd miasta. Kuratorem 
dożywotnim parku i członkiem komisji za
rządzającej pozostanie, tak jak dotąd, prof. 
dr. Juidaa,

Z powodu deszczów, które od dłuższe
go czasu padały, musiano wstrzymać nie
które roboty, około regulacji Wisły. Wczo 
raj wieczorem woda już poczęła opadać, 
a pracę podjęto na nowo. Termometr wska 
żywał wczoraj zaledwie 10 stopni Reanmu 
ra ; barometr za to pocieszył nas wielce, 
gdyż wskazówka znacznie się posunęła na 
pogodę. Niebo wyjaśniło się powoli a wie 
czorem zaDłyszczały oudawna wśród chmur 
tylko widzialne gwiazdy. Jest nadzieje, iż 
pogoda nareszcie się ustali ku uciesze osób, 
które juz przebywają na letnich mieszka
niach jak i tych, które wybiera |ą się na 
wies lub do kąpiel. Najwięcej jednak ra
dzi będą słońcu, rolnicy.

Ostatnia prboa utworów chóralnych i 
operetki, przygotowywanych na sobotni fe
styn w ogrodzie strzeleckim, na dochód 
Teatru Polskiego w Poznaniu, odbyła się 
wczoraj wieczorem w sali Tow. Sztuk Pię 
knych w Sukiennicacli. Próba dała pod ka- 
idym względem vyborne rezultaty. Samo 
grający fortppian wprowadził wszystkich 
w zdumienie, a za koncert wykonany na 
3 -cytruc',. ) ur się oklaski całego .au 
dytorjum, biorącego udział w produkcjach 

Z góry zapewnić możemy, że artystyczna 
strona festynu będzie wyborną, nie wątpi 
my zaś, że publiczność ze swej strony 
zgromadzi się jak najliczniej.

Wspaniały faut na loterię, jaka się od 
będzie podczas festynu na rzecz teatru po
znańskiego w postaci pięknego zegaru ścien
nego, ofiarował „Lutni* powszechnie zna
ny w naszem mieście zegarmistrz p. Bojar
ski. Nie wątpimy, że dar ów nie będzie 
ostatnim jaki loterja otrzyma z rąk ro
dowitych Krakowian.

Portret ś p. Maurycego Fiericha, pę 
dzla p. Mschniewicza, wykonany na życze
nie komitetu urządzającego w dniu jutrzej
szym obchód jub leuszowy Bibljoteki pra
wniczej uczuiów • Uniwersytetu Jagielloń
skiego, zostanie umieszczony raz na zawsze 
w sali, w której ś. p Maurycy Fierich 
miewał wykłady. Portret ten, malowany z 
fotografii celuje wielkiem podobieństwem 
rysów.

Monologista, p. Artur Zawadzki, zachę
cony powodzeniem, jakiego doznał w cza 
sie swego pierwszego przedstawienia, daje 
dziś wieczorem w teatrze miejscowym dru
gie przedstawienie, na którem popisywać 
się będzie z innemi, a nieznanemi u nas mo
nologami.

Ż yw e  Obrazy. Wspominaliśmy już o ży 
wycli obrazach, jakie urządzają w teatrze 
pp. Rygrer i Solski podczas wyścigów kra 
kowskich. Obecnie donosimy o różnych 
szczegółach bardzo zajmującego programu 
na który się złożą urozmaicone i dokładnie 
wypróbowane żywe obrazy, zaczerpnięte z 
życia Kościuszki, według dzieła p. Ajdu 
kiewicza i deklamacje, zastosowane do 
przedmiotu. Przed rozpoczęciem każdegu 
obrazu odczytane zostanie odpowiednie ob
jaśnienie; Lenartowicza i Ujejskiego poe- 
zje, wypowiedziane przez p Rygiera, do
pełnią przepysznie udatnej całości.

Podczas licytacji na budowę pawilonu 
chirurgicznego przy szpitalu św. Łazarza 
złożył najniższą ofertę p. Sebastjan Jawo 
rzyński. Ofertę tę przedstawiono Wydzia 
łowi krajowemu do zatwierdzenia, poczem 
natychmiast rozpoczęte zostaną roboty oko
ło budowy pawilonu.

Most drewniany na ulicy Wolskiej, o- 
trzyma w bieżącym tygodniu nowy pokiad. 
Zachodziła bowiem ubawa, ażeby przy wiel
kiej liczbie pojazdów, jakie tą drogą pod
czas wyścigów kursować będą, nie zaszedł 
wypadek załamania się, nieco już nadwe
rężonego starego pokładu.

Nowy piać na Kazimierza, zostanie 
wkrótce uporządkowany i przeznaczony na 
targowisko tego samego rodzaju artykułów, 
jakie się znajdują na placu Szczepańskim. 
Stojące tam obecnie odrapane brudne stra 
gany, przeznaczone do sprzedaży mięsa i 
drobiu, zostaną wkrótce zupełnie usunięte.

Z robót miejskich Przez cały dzień 
wcznjrajszy używano miejskiego walca paro
we ,o do ugniatania szntrn na ulicy Gar
barskiej. Roboty nad naprawą tej ulicy 
trwać jeszcze będą przez kilka dni.

Dobry ptaszek. Subjekt handlu p. Bar 
berowskiego na Małym Rynku, wracając 
unegdajszej nocy do domu, pochwycił w sie
ni przyczajonego człowieka, który, jak się 
później okazało, zakradł się jeszcze za
dnia do piwnicy, w celu dokonania kra
dzieży. Przy rzezimieszku znaleziono u- 
kryte w bucie ostre żelazne narzędzie, słu
żące do włamywania się. W osobie zło
dzieja poznano dawnego parobka handlowe
go, Michała Biernata, który był już kilka 
krotnie dotąd karany ciężkiem więzieniem. 
Obecnie pada podejrzenie, że nikt inny, 
tylko Biernat, włamawszy się niedawno 
dwukrotnie do tegoż samego sklepu, splą 
drował w nim półki i kasę. „Ptaszka* od
stawiono do sądu karnego.

Zmyślny pies. Do jednego z piekarzy 
na Kazimierzn, przychodził codzień o go
dzinie 8 -mej rano ładny, biały pndel, należą • 
cy do pana J , kapitalisty, z koszykiem w 
pysku w którym było kilka centów na 
bułki. Dotąd nic nadzwyczajnego, podobnie 
edukowanych psów było już dosyć na świe 
cie. Pies jednak pana J. przed kilku dnia
mi, powrócił do swego właściciela z koszy
kiem jak zwykle, lecz. . . bez pieczywa 
Zaintrygowany p. J. u£ał się d> swego 
nadwornego piekarza z zapytaniem, dla
czego odesłano mu pieniądze zamiast przy 
słać bułki? Piekarz niezmierne zdziwiony, 
objaśnił p. J., że jak codziennie, chciał i 
tym razem pudlowi włożyć w koszyk pie 
czywo, nie wiedzieć jednak dlaczego pies 
bułki obejrzał, spuścił o g o n ... i nim zdo 
łano mu takowe włożyć do koszyka, wy 
niósł się ze sklepu. Pau J. zaciekawiony, 
coby być mogło przyczyną niezwykłego 
zachowania się psa, który w swoim fachu 
był już pedantem, uważnie przypatrzył się 
bułkom i przekouał się, że b u łk i... są 
przynajmniej o Da mniejsze niż dawniej! 
Nic nie powiedziawszy, p. J. poszedł do 
domu, zawołał psa i zaprowadził go do in
nej piekarni o kilka domów delej, dokąd 
pies regularnie teraz uczęszcza. Widocznie 
bułki w owej piekarni mają przepisaną 
w agę.. .

Mianowicie zaznacza mówca z wielkiem 
zadowoleniem, że wielkie stronnictwo, któ
re reprezentuje licznych wyborców nie
mieckich, a które do tej pory stało na u- 
boczn, usłuchało wezwania cesarza i za
częło brać czynny udział w  pracach par
lamentarnych. Rząd pragnie pomocy tego 
stronnictwa przy przeprowadzaniu przed
stawionego w mowie od tronu programu 
pracy. Mówca jest przekonany, że współ
działanie: stronnictwa, które w swem łonie 
liczy tyln znakomitych specjalistów i wy
bitnych powag, przyspieszy spełnienie ró
żnych z&dań, które Izbę czekają.

W takich warunkach, może rząd spo
dziewać się, że przeprowadzając program 
(nowy od tronu, uczyni zadość potrzebom 
państwa, jako całości, a tern samem także 
wchodzącym w skład jego królestw i kra 
jów. (Oklaski. Wielkie poruszenie w całej 
Izbie).

PRZYJECHALI do KRAKOWA
dnia 17 czrrwca.

Grand Hotel: M.irja Lipkowska, właśc. dóbr z 
Podola ros. Stanisław Knczynski, obywatel z Sa 
noka. Edward Lilien, adwonat krajowy ze Lwowa

Hotel Krakowski: Władysław G ąów sk ', 
z Tarnowa. Michał Rogowski, obywatel z Króle
stwa Polskiego. Stanisław hi Łoś, właść. dóbr z 
Galicji.

Hotel pod Różą Karol Pluciński, urzędnik d ro 
gi żelaznej W . W . z Warszaw.,.

Hoiei Drezdeński: Edward Cichocki, starszy bu
downiczy z Waiszawy. Cecylja Tsmler, obywatelka 
z Warszawy. Marjo Rother, obyw. z Warszawy. 
Modest Sumowski, obyw. z Wołynia. Dr. Adolf 
Graezyński, prof. gimn r , .lasła

Dyskusja budżetowa.
Wiedeń 18 czerwca Na wniosek Ple 

nera traktowano przedłożenie o pro wizo - 
rjum budżetowem do końca lipca b. r., ja 
ko przedmiot nagły, poczem prowizorjum 
to (referent p. Biliński) przyjęto w diju- 
giem i trzeemm czytania.

Kathrein przedstawia ustne sprawozda
nie o wnioskach, dotyczących udzielenia 
pomocy dotkniętym przez wypadki elemen 
tarue gminom galicyjskim, morawskim i 
gminom górno austrjackiego powiatu Fre. - 
stadt. Referent wnosi rezolucję, wzywającą 
rząd do zarządzenia właściwych dochodzeń 
i przedłożenia stosownych projektów ustaw 
Barwiński popiera rezolucję, którą też Izba 
przyjmuje z dodatkiem proponowanym 
przez Haasego, Langa i Rappa, w myśl 
którego do rezolucji włączone być mają 
także dotknięte klęsaam1 gminy w Ślązku, 
Czechach i Tyrolu.

Wiedeń 18 czei wca. W  dalszym cią
gu obrad ńad budżetem przemawiają: ks. 
Schwarzenberg za budżetem, Pichler (na
rodowiec liberał) przeciw. Również prze
ciw budżetowi przemawiał Zacek poseł 
morawski. Ks Schwaizenberg oświadcza, 
że spójnią narodów austrjackich jest przy
wiązanie dynastyczne, że nie może być nią 
nigdy niemiecczyzna. Palej oświadcza ks. 
Sob./arzenberg, że nie wierzy w możliwość 
usunięcia na długo kwestyj narodowościo
wych i państwowych. Gdyby młodoczesi 
z RhHy państwa wystąpili (głosy z ław 
mlodoczesLicb: „Nie uczynimy lego ni
gdy !“ ), nie tak łatwe nogliby powrócić. 
Stronnictwo ks. Schwarzeńberga nie wy
stąpi t  Pady państwa nigdy. Ks. Liechten
stein wykaznje, że antysemici stoją na sta 
nowisku tern sąmpm, które zaznaczył ce 
sarz w swej przemowie od tronu. Antyse 
mici domagają się ustaw dla stanu śre 
dniego, zabezpieczających go od wyzysku. 
Antysemici nie występują przeciw religji i 
pochodzeniu, zwalczają oni tylko ustrój 
gospodarczy, który jest nieznośnym.

Żaczek wyraża powątpiewanie, czy rząd 
w.ększcść w Radzie państwa pozyska, 
oraz nadzieję, że dawni towarzysze broni 
znajdą się pod jednym sztandarem.

Ext,er i Steinwender interpelują rząd w 
'•awie środków bezpieczeństwa przed- 

: - jUraaych przy mostach kolejow-oh i do
magają się wydania przepisu zakazującego 
kursowania pociągów osobowych z dwoma 
lokomotywami na torach kolejowych, gdzie 
rekonstrukcyjne roboty nie zostały prze
prowadzone. Steinwender żąda zaprowa
dzenia takich przepisów szczególnie dla 
kolei południowych.

Melinit.

Petersburg 18 czerwca. Ministerjum 
budowy dróg zajmuje się sprawą wysta
wienia mostu na Wiśle niedaleko War
szawy.

Petersburg 18 czerwca. Carewicz przy
był do Błagowieszczeńska.

Petersburg 18 czerwcu. Ukaz carski 
nakazuje utworzenie w armji rosyjskiej na 
czas wojny szkoły podchorążych i dla 
intermistycznych urzędników wojskowych.

Bukareszt 18 czerwca. Para królewska 
i następca tronu powrócili z wycieczki do 
Kimpolnng, gdzie byli przedmiotem gorą
cych owacyj.

Cetyn ja  18 czerwca. Między rządami: 
rumuńskim i czarnogóiskim przyszedł do 
skutku układ, mocą którego oba państwa 
traktować będą nawzajem swoją flagę o- 
krętową w tym stosunku, jaki zachodzi 
między państwami najkorzystniei trakto- 
wanemi.

Sofia 18 czerwca. Ajencja bałkańska 
zaprzecza v iadomości podanej przez Ti- 
mes'a, jakoby 150 osób podejrzanych o 
związek ze sprawa morderstwa Belczewa, 
znajdowało się w areszcie śledczym, a 
między niemi i Karawełow, mimo, iż brak 
wszelkich przeciw niemu dowodów. Prze
ciwnie liczba uwięzionych jest bardzo dro
bna, a Kaiawelow znajduje się w areszcie 
śledczym na zasadzie nanazu właściwego 
sędziego śledczego. Również zmyśloną jest 
wiadomość, że w całym kraju rozrzucono 
liczne proklamacje, wzywające do buntu 
przeciw rządowi, i że te proklamacje skon
fiskowano z polecenia władzy.

Belgyad 18 czerwca. Z baidzo kom
petentnej strony zaprzeczają stanowczo 
wiadomości o chorobie ex-królowej Nata- 
lji. Konsyijum lekarzy kijowskisn w isto
cie było zwołane z powodu ciężkiej cho
roby ciotki ex-królowej, księżnej M o- 
russi.

B elgrad  18 czerwca. Dziś rozpoczyna
ją się odłożone już raz ćwiczenia regular
nych oddziałów piechoty rezerwy. Oddzia
ły techniczne zajęte będą przcz dwa mie
siące pracami około obwarowania Zajczaru 
i Pirotu.

M adryt 18 czerwca. Pewien człowiek, 
prawdopodobnie obłąkany. zamordował 
sztyletem żołnierzu, stojącego na straży 
przed pałacem w Aranbuez, gdzie obecnie 
przebywa rodzina królewska. Stwierdzono, 
że człowiek ten przed nilku aniami przy
był z Kadyksu

Londyn 18 czerwca. W Izbie niższej 
oświadczył p.erwszy lord admiralicji, że 
na załogę dla nowych okrętów wojennych 
potrzeba 90.000 ludzi. Mimo to, istnieje 
irojekt pomnożenia marynarki o 12.500 

ludzi, tak , że flota rozporządzać będzie 
75 000 ludźmi.

Izba przyjęła bil budżetowy w trzeciem 
czytaniu.

Londyn 18 czerwca Izba niższa przy
jęła po siedmiogodzinnej d^skusj. wniosek 
Harcourta w sprawie dalszego przedłoże
nia parlamentowi aktów, odnoszących się 
do przebiegu wypadków w Manipurze.

Londyn 18 czerwca. Angielską flotę, 
znajdującą się w kanale La Manche, wy
słano do Sheerness, z poleceniem wzięcie 
udziału w przyjęciu niemieckiej pary ce
sarskiej

S a n tja gO  18 czerwca. Biuro Reutera 
donosi Eskadra prezydenta, bombardowała 
w dniach 8. 9 i 10 czerwca Pisaguy Iquf- 
que, Tocoquillę i Antofagastę; udało jej 
się zająć rocoquillę i Chanaral. W mia
stach zajętych przez partję kongresową 
brak żywności.

sów. W  krajach polskich graniczących z 
Niemcami, brak będzie zboża, i ludność 
tamtejsza dla braku komunikacji ze W scho
dem, może zmuszoną będzie sprowadzać 
zapasy z zagranicy, zuąd niemiłe wyniką 
u aa tępawa dla Niemiec. Mosk- Witd. ra
dzą, a b / rząd rosyjski Lalożył cła na zbo
że rosyjskie wywożone za granicę.

Belgrad 17 czerwca. Rejencja uwia
domiła króla Milaua, bawiącego obecnie 
w Paryżu, że syn jego Aleksander przy
będzie z jednym z rejentów i adjutantem 
swym do Paryża.

Stronnictwo młodoliberalne, na którego 
czele stoi Stefan Czurczycz, naczelny reda
ktor Narodniego Dnewnika zerwał stosnn- 
ki z Risticzem i stara się o porozumiem^ ze 
stronnictwem postępowem.

Konstantynopol 17 czerwca. Wsku
tek agitacyj serbskich, nakazała Porta 
powołać 1 klauę armji terytorialnej na 
manewra do Sienicy, nad granicą serbnką, 
ażeby zapobiedz możliwemu najściu Staiej 
Serbji.

Petersburg 18 czerwca. General O- 
bruczew udał się do Francji w- sprawie 
dostawy części składowycn karabinu dla 
armji rosyjskiej.

Londyn 18 czerwca. Utrzymuje tu się 
ciągle pogłoska, że książę Walji zamierza 
zrzec się praw do korony na rzecz swego 
syna, z powodu, że występowano przeć, w 
niemu w -asie, z kazalnicy i w parla
mencie. Dep. Cobb powiedział w Izbie 
niższej między innemi, co następuje: „Mu 
znłmanin nosi z sobą ciągle swój dywan 
modlitewny, pijak butelkę na wódkę, zło
dziej wytrychy, a Książr Walji mara do 
gry, aby brać udział w gt»ch zakazanych. 
Gdyby był gial w wagonie kolejowym, 
a nie w Trauby C roft, możnaby go are
sztować i skazać, jako „łotra i w łóczce - 

Kair 18 czerwca. Zuiarł tu były me
tropolita bułgarski Meiebije. Pogrzeb 
sprawił mu konsulat rosyjski.

* Gal. Namiestnictwo wzbroniło, celem 
powstrzymania dalszego rozwlekani? zara
zy pysKOwąj i racicowej aż do odwołjaifa, 
ładować i wyładowywać zwierzęta i M t o -  
we na stacjach kolei Karola Ludwika w 
Słotwinie i Samborze.

* Bzeszów 12 czerwca Płacono za hel to- 
iitr pszenicy 9‘ 75 żyta 7'50, jęczmienia 
7'15, owsa 4 80, grochu 9'76. fasoli 1G'50, 
talarki 8‘90, prosa 9‘00, ziemniaków i ’50; 
za 100 klg. słomy 2-15, siana 4T5-

* Na zebraniu członków soksji IV, rze
mieślniczej, Towarzystwa przemyśla i han
dlu w Warszawie, rozbierano p-ojekt. do
tyczący wspólnej wycieczki praktyczno na
ukowej rzemieślników, na wystawę w Pra
dze czeskiej. Postanowione, że wycieczka 
odDyć się ma około 1 sierpnia, i delego
wano komisję do zbadania i przedstawienia 
na 1 lipca najdogodniejszych i najmniej 
kosztownych warunków odbycia wycieczki.

* Z Bndapesztn douoszą, że rząd wę- 
giersk’ nakazał wytyczeć to’\ kolejowy linji 
Ma-maros —  Szigeth — Stanisławów, i że 
wkrótce już mają się roboty rozpocząć po 
stronie węgierskiej.

(Z  Biura korespondencyjnego).

Przemówienie lir. Taaffego
Wiedeń 17 czerwca. W  Izbie posel

skiej przemaw' sł prezes gabinetu hr. Taaffe. 
Dotychczasowy przebieg ogólnych rozpraw 
budżetowych bynajmniej go nie zadziwił- 
Wzywając do zawieszenia broni, nie żądał 
rząd bynajmniej, aby wielkie umiarkows 
ne stronnictwa ustąpiły ze swego specjał 
nego stanowiska, ani też nie spodziewał 
się, żc radykalniejsze żywioły w Izbie ze
chcą broń złożyć i pozwolą jej zardzewieć- 
Rząd wystosował tę odezwę do stronnictw, 
aby z jednej strony zapobiedz poważniej
szym zatargom, które w życiu państwo- 
wem pojawiają się, ilekroć zdaje się że 
przygotowane kompromisy nie są zape
wnione, a z drugiej strony, ponieważ nie 
ulega wątpliwości, że ogól ludności szcze 
rze życzy sobie pokoju, aby po długole
tniej walce spokojnie odetchnąć, pragnąc 
przedewszystkiem załatwienia nagłych spraw 
społecznych i gospodarczych.

Rząd również pragnie, aby do wielole
tnich walkach zabrano się do płodnej w skut 
ki pracy dla ojczyzny. Z tego powodu do
łoży starań, aby ułatwić spełnienie okre
ślonego w mowie od tronu zadania. Od 
ostatnich wyborów sytuacja uległa zmia
nie wskutek innej, niż dotychczasowa, kon
stelacji stronnictw.

  r_    _ Parlamentaryzm znajduje się w takiej
Pierwszy hurtowny i częściowy han- j fazie, że dalszy jego rozwój zawisł od u-

Pod Btruszkowicami nad Słuczą, doznały 
wojska nasze klęski. Straciliśmy tam 900 
lndzi, ale za to 18 czerwca 1792 poweto
wał klęską ks. Józef Poniatowski, pobiwszy 
Moskali pod Zieleńcami. Moskali padło tam 
4000, a naszych 800. Młody wódz nie 
umiał korzystać ze zwycięztwa i dlatego 
Moskalom drogi nie zaparł do dalszego po
chodu vi głąb Polski. Pod Zieleńcami odzna
czyli się wśród wielu innych: major Broni
kowski i jenerał Mokronowski, który roz
bił jazdę moskiewską.

del Skór w ręku P o l a k a  chrześcijanina, bę- I miarkowania, mądrości i zmysłu polity-
cznego wchodzących w rachubę stronnictw. 
Wyrazem tej sytuacji była mowa od tro
nu. Według intencji tejże, pow,:,iy roz
prawy w Izbie toczyć się spokojnie i ro
zwijać się stopuiowo w interesie pożyte- 

da ze spółki, utworzonej celem założenia i cznego postępu prac ustawodawczych, aby
„  .    rr A  TT c ł n  I I .  ł   f  * __ ______ • _  „ k n  —  T -----  _

dzie  w K rak ow ie  ten, k tóry  z Uuiem Igo 
lip ca  b r. otw iera  p. B ron isław  Dobrzań
sk i, w ła ścic ie l w arsztatu , fabry l-i i k ilku  
składówr obuw ia. P. B ron isław  D obrzań sk i, 
k tóry , jak  ju ż  don ieśliśm y, w y k lu czy ł ż y -

Z Akademji umiejętności- Dnia 15 b. m. 
w Akademji umiejętności odbyło się posie
dzenie komisji antropologicznej, pod prze
wodnictwem JE prof. dra J. Majera. Po 
powitaniu przez przewodniczącego obecnych

fabryki, będzie miał ciężką walkę z żj do- 
wską konkurencją. Nie wątpimy przecież, 
że szewcy krakowscy popierać bęuą prze
dewszystkiem towarzysza po rzemiośle, stro
niąc od żydowskich spekulantów, zwłaszcza, 
że p. Dobrzański założył handel ske, gło
wnie w tym celu, aby nawet najbiedniejsi 
szewcy krakowscy mogli brać udział w do
stawach dla armji.

Droga miajska na B łon iach  zostan ie r o z 
szerzona o dw a m etry . R ob oty  p -ow a d zi 
bud ow nictw o m iejsk ie z nadzw yczajnym  
pośpiechem , aby rozszerzen ie  ow o ukoń 
c z y ć  jv '-. cze przed rozp oczęciem  w yścigów .

byłą pewność i gwramnoja, że zbawienne 
porozumienie na podstawie przedmiotowej 
działalności.

Mówca daje z tego powodu wvraz swe 
mu zadowoleniu, że stronnictwa umiarko
wane gotowe »ą posłuchać wystosowanego 
do wszystkich patrjotycznych i rozsądnych 
żywiołów wezwania, że na razie ważne 
punkty swych programów z godnem uzna
nia zaparciem się siebie, pozostawią w in
teresie całości na uboczu, aby poiączyć 
się z rządem do wspólnej pracy, z pomi
nięciem, o ile możności, wszystkich prze
ciwieństw politycznych.

Paryż 18 czerwca. Policyjny sąd kar
ny saazał trzech oskarżonych w sprawie 
wydania melinitu na pięć lat więzienia, a 
nadto Tripona na zapłacenie 3000 fr., wy
gnanie i utratę praw honorowych, Fasse- 
lera n? karę 1000 franków, na utratę praw 
honorowych przez lat pięć, Feuvriera na 2 
lata więzienia, 200 franków kary i utratę 
praw honorowych przez lat 5.

Rozruchy w Rosji.
Petersburg 18 czerwca. Wybuchły tu 

rozruchy "  śród robotników. Wszyscy ro • 
botnicy w warsztatach kolei Kozłowsko- 
Rjazańskiej oświadczyli, że nadal nie będą 
płacili 6 % swej pensji na fundusz eme
rytalny i zażądali zwrotu złożonych już na 
ten cel pieniędzy. Żandarmerja dwa razy 
musiała wkraczać, aby uspokoić wzburzo
nych. Obecnie rozlepiono tu ogłoszenia, 
zapowiadające zwrot robotnikom żądanych 
kwot.

katastrofy.
B,./,yleja 18 czerwca. Nieszczęście ko 

lejowe przedstawia się większem, aniżeli 
zrazu sądzono. Do poradnia zap.sano 45 I nal0„ Ma ogłoshf stan oblężenia, 
osób, których dotąd rie odszukano. Cesa

(Od własnych korespondentów).

Straty finansowe kurji
KolonjŁ 17 czerwca. Dzienniki anty

katolickie, a zwłaszcza wiedeńskie organy 
antychrystów, rozsiewały od dłuższego 
czasu po całym świecie wiadomości, jako 
by zawiadowcy funduszów Stolicy Apo
stolskiej dopuścili «ię różnych nadużyć. 
Tymczasem nawet Koelnische Ztg., której 
o sympatie katolickie n.kt nie może po- 
dejrzywaó, donosi, iż Papież poniósł zna
czne straty przez spadek różnych walo
rów włoskich, ale dodaje, że takież straty 
poniosły prawie wszystkie instytucje finan
sowe we Włoszech i wiele' osób prywat
nych. O  nadnżyciach nawet mowy być nie 
może. (Cóż na to polskie dzienniki libe
ralne, Które plotki pism żydowskich, nad
syłane za pośreduictwem różnych biur, 
skwapliwie powtarzały? Przyp. Bed.)

Rozruchy.
A m sterdam  17 czerwca. W  Surynamie, 

w kraju Guayany w Połudn. Ameryce wy
buchły rozruchy. Czterech holenderskich 
żołnierzy i jednego oficera zabito. Guber-

Kraków 16 cze, wca.

Pszenica 10.Su— 1I .15, Zyto 8.S6— 5.85, Jęczmień
6 .50-7 .40 , Owies 7.40— 7.60, Groch 11.-------18.—
TatarLj 7.50— 9.—, Proso 6.— —7.50, FasolalO.—
14.— , Jagły  18.--------16— , siano — .-------3 .—, Sło-
m — .------- 1.80 Koniczyna i '  paszę za 100 klgr.
— .------------- , Ziemniaki za Lek.olitr 8.----- -8.80,
Jsja za kopę 1.10—1.20, Masło za g a^ ioc, 8.-------
3.25, Spirytus na 95° tralesa |a hektolitr —.-------
80. —, Okowita na 80® trnL u  lajiektolitr —.-------
75.- .

KUKSA TELEURAFICZNr..
Wiedeń 17 czerwo. 8 godz. 30 min. po yołndc-ti.

■Ir. ot. ml- S C

s  papier op. 92 35 Obi. ind. ff* • — —
a -JT erebrn. „ 92 20 1*/,%  Obi Poi-

X  1 U l  — krąj. g a lic .. —  —
a! ftO/d pa. D'9. 102 50 S%  List. «as. tr.

A kc. ban. A W .. 1019— Za.kr. s  36-1. —  —
„ kredytów S 300 — łV,Vo Listy '.V .

L on dyn .............. 1X7 35 Bankn Kr. £.. —  MC
Napoioouy . . . 9 2 Akc. L U n dery . 216 10
D ukaty ........... .. 6 55 „ kot.Kar.-L. 213 iO
M a rk i............... 67 65i£ n n lw.-eser 214 5 ‘ i
5 %  Ben. w. pap. 101 65 ,  r połudn.. 1 & 75
4 %  » „ 105 40 iu b l e ................ 138 13
L >«y prera. w.. 137 — Srebra .............. — —

U-T-or.-A; ijjełd- ' słabe.

rzowa niemiecka i Wielka księżna badeń- 
ska zapytywała się lekarzy bazylejskich o 
stan rannych. W południe odbył się w 
Moenchsteinie pogrzeb niepoznanych tru
pów. Na pogrzebie byli obecnymi repre
zentanci rządu.

Ażeby przeszkodzić odpływaniu trupów 
założono w poprzek rzeki sieć. Trupy, któ
rych tożsamości nie stwierdzono, będą od
tąd posyłane do Bazylei i tamże zacho
wywane. Utworzył się już komitet opie
kujący się rannymi.

Nowy Jork 18 czerwca. W  państwie 
Jowa, w bhzkości mostn nad rzeką Coon, 
wykoleiła się lokomotywa. Przebiwszy po
ręcz mostową wpadła do rzeki i pocią
gnęła za sobą resztę wagonów, wyjąwszy 
wozu przeznaczonego dla podróżnych na 
sypialnię. Dwie osoby zabite, trzydzieści 
rannych; pomiędzy temi ostatniemi kilka 
śmiertelnie.

Dżuma.
Kur.sk 18 czerwca. Wybuchła tn dżu

ma syberyjska.

Emigracja żydów.
K ró lew iec  17 czerwca. Z Eydkun 

przvbyło tu kilkadziesiąt wygnanych ro
dzin żydowskich ; są to cieśle i fabrykanci 
gontów. Dobytek swój i składy musieli 
porzucić w 36 godzin.

Odessa 17 czerwca. Tutejszy konsulat 
turecki wizuje dziennie iOb paszportów 
żydom emigrującym do Palestyny. Pa
rowce wiozą ich co 14 dni po 500 do 
600. Cena domów w Odessie znacznie 
spadła. Z całej Bessarabji emigrują wszy
scy zamożniejsi źyo: i, pozostają tylko bie 
dacy, którzy popadają w jędzę.

Londyn czerwca. Auglo-Jewish- 
Associatiun wysłała Adlera (brata nadra- 
bina) do Berlina, w celu zapobieżenia na
pływowi żydów do Anglji, gdzie nie mo
gą znaleźć zajęcia.

Budapeszt 18 czerwca. W  parlamencie 
interpelował Ugron ministra oświaty, w 
sprawie jak najrychlejszego obsadzenia sto
licy arcybiskupa-prymasa, zwiacając uwa
gę na donic słość faktu tak pod względem 
kościelnym, jak i państwowym

Wiedeń 17 czerwca Radca dworu K o 
rytowski zostanie w sierpniu przeniesiony 
do Lwowa, gdzie obejmie prezydjum dy 
rekeji finansowej

Królewiec 17 cze-wca. Po raz pier
wszy został potwierdzony, jako rektor n- 
niwersytetu, żyd , dr. Ludimar He-mann.

Petersburg, 17 czerwca Dzienniui ro
syjskie przeczą twierdzeniu Capiiviego, 
że w roku obecnym żniwa w Rosji przed
stawiają się pomyślnie i że rosyjscy kupcy 
dostarczą Niemcom znaczniejszych zapa

Borlln 17 czerwca.

Bank. iu str.. . .  
K rćtłu  W iedeń  
Banknoty ros.. 
5 %  Lic sas. poi.

173 90 4°/, Lis. lik. poi. 72 76
]~3 60 A k. dol.Kai . L. 97 70
2 39 75 anstr. kred. 162 3 7

74 90 Ultimo B lb L  . 240 —

N ADESŁANE.

Dr. JAWORSKI U1S„ , (
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego,

ordyruje obecnie od. godŁ. 3 — 4 
przy ul. S ław k ow sk ie j, ]. 31.

Objąłem

m m  GEITYSTYCZNY
po ś. p. aooenoip K. &oeolu 

przy placu WW. Świętych, I. 10, i. piętro
Oddział techniczny zostaje pod kierum. 

kiem p. L juiparta, długoletniego zastępcy 
ś. p. docenta Goebla, w czasi* jego słabości. 
Ubogich chory eh przyjmuje, od 8 —-10 rano. 
Operacje wyaonuje na zadanie ‘przy znie- 

cznlenin.
D r. med Jati Starachowice 

(33-45)1252 deutysta.

wszelkie pttpiery wartościowe, 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprz9,!3*2 p - " 

korzystmejszemi warunka.ni Kair piani (iiii c. i upn gal. H u  iiiatraego
w Krakowie, Rynek 1. 30. i H g r  Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do

liczenia prowizji.
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DROBNE OGŁOSZENIA. ^
Od wyrazu zwykłym drukiem po % ent., tłustym drukiem 

5 ent. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
Hiski 1 wychowanie

Lekcyj rysunków mężczyzna,
w ydalon y z W arszaw y, w skntek praw a 
przeciw  poddanym zagranicznym . Bliższa 
w iadom ość p rzy  u licy  Dominikańskiej Nr 
3, na dole, drugie d r z w 1 na praw o.

313 4-4)

par
nneLeęons de franęais

jjune parlslenne dlplomee. A dresse : Ł
Ceeaot 4  Gołębia. K raków . 309(0-6)

I A l# (M O  a n ie lsk ie g o  i francnzklego 
L iO H O J O  język a . W iadom ość p rzy  ul. 
F lorjańsklej, w  domu pod 1. 38 na dole 
w prost bramy.

Porady i prace.
Zdolnego asystenta !Z , e
Zakład fotogra ficzn y fi. B łonlew skiego 
przy  u l. P od w ale  1. 14 w  K rakow ie,

318(4 4)

Młody człowiek, tostStf fu:
sklego, poszukuje miejsca do zarządu go- 
spodari wem. Zgłoszenia  pod T. B. ul. 
W lślna L. * , w  K rak ow ie . 317(4-4)

Administrator tu cji, poszukuje 
adm inistracji domu. Zgłoszenia pod lit . 
K .S . w  adm inistracji „K nrjera  Polskiego*.

Ren ha star8Za’ znając.4 ję z y k  fran- 
U ^ O U a -n u z k i .  noszukuie m leisca doLicuzki, poszukuje m iejsca do 
to w a rz y s tw a  panien. B liższa w iadom o"" 
ni. W ielopole L 10 I. p. 311(10-?)

Oficjalista prywatny,w t
w iekn , dośw iadczony długoletnią prakty
ką w  postępuwych gospodarstwach, tn 
1 za  granicą, poszukuje dla n ieprzew i
dzianych  okoliczności w  w iększym  skar
bie posady. A i r e s : J N. Oficjalista pry
w a tn y  post. rest. Tarnobrzeg. 3 .;4(6-o

1

M ł n r i f l  n < ? f t h p  u kończyw szy knrs 
m i u u a  u a u u d  Froblow skl, ży czy
sobie przy jąć miejsce na w si lnb do ką
piel. Może także zająć się gospodarstw em  
domowem. 4 dres: T. S. n lica  W iślna, 
Nr. 9 I. piętro w  oficynach. 301(22-?)

Doniesienia rozmaite
R l l l i f i n  » ? SIiy- z dziczyzną mlęszany, 
u u i l U I I  bardzo dobry nnleca P T sza 
nownej Publiczności restaurator M aje
w ski hotelu Drezdeńskiego w  K rakow ie. 
Kilo 4  kłr. 284(8-3)

P i p ę  dwumiesięczny, rasow y jam nik, 
f  l u o  koloru  białego, do sprzedania. 
B liższa w (adomość w  Admm. „K nrjera  
P olsk iego” albo nl. D leU owska 1. 73, n 
p. N. 312(10-?)

M. Bayer i Spółka
Filja Wiedeńskiej Fabryki 

B  r a l r ó w ,  S n H i e n n i c e ,  L .  1 2 .  1 3  i  1<Ł.

Główny skład

|  bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,
Płócien, Bielizny stołowej,

wszelkich wyrobów trykotowych w wełnie,ipełnieijedwabiu,
i36 i(7-?j o r a z

płóciennej bielizny krepowej
systemu Wielebn. księdza Sebastjana Knajpa.

\ A / a r Q 7 i * t l ł s t “  Grottgera do na- 
bycia w  księgarni 

Gebethnera i Spółki 293-23-?)

Ifaufalor P0BZ1kkllj e posady pisarza 
I t d W a i D I  , pryw atnego, Adres: M. 
A . n p. M arkow icza  w  Mościskach.

|#| angielski Nr. 52, u żyw any , w  
U lU j f lu l  bardzo dobrym stanie, zaraz 
do sprzedania za bardzo przystępną ce
nę. W iadom ość: Szew ska 1. 7. III. piętro 
od 11 rano do 6 w ieczór .

Lokale
P f t l f ń i  H l l i u  f o n t o w y  z nyżą, z 
I li U liJ  U U £ y ,  meblami lnb bez me
bli, każdego czasu do w ynajęcia , nl. Sze
w ska  1 4, I piętro, schody frontow e, 
d rzw i na praw o. 308 10 ?)

Zakład wodoleczniczy
Dra KOŁACZKOWSKIEGO

w Szczawnicy na Mledzlusiu,
otwarty co roku od 20 maja do 30 września, został po
nownie rozszerzony i gruntownie ulepszony wedle systemu 

, prof, Winternitza w Kaltenleutgeben. Zakładem kiero
wać będzie Dr. Kołaczkowski, który jesienią z. r. i zimę 
b. r. uzupełnił swoje wiadomości w dziedzinie hydroteia- 

Ipji i chorób nerwowych w p’ erwszych zakładach w Wie
dniu i Berlinie. Oprócz zabiegów hydroterapia tyczny oh 
(jakich w 1890 r. wydano 14.000) leczyć się można za 
pomocą elektryczności (kąpiele elektr.) massage’u i gimna

styki (na fci-gostacie i t. p.) 1291(49-60)

P r o s p e k t a  na ż ą d a n i e  gratis .
f / Ł Z o c h o w s k i ,

administrator.

O O M M t e D M I i

D r .  K o i ą c z k o w s k i ,
właściciel i kierownik Zakładu.

Od 20 lat we Lwowie w hotelu Żorża. 
Sprzedanych maszyn 1 9 . 0 0 0 .

Zastępuje fabryki maszyn do szycia 
Wheeler Wilson, New-York. — Frister-Rossmann, 

Berlin. — Diirkopp & Co., Bielefeld.

m -m o 
.2

4  3 J  
< i i
«  Js 

ł  a s

4 * -a■ 'a

k o w k t j b s i m o j i  i i

Kto ehr« pańć rzeczywiście dobre 1 zupełnie nieszkodliwe papierosy 
Niech kupuje tutki (gilzy) iFlEKLEJONE z fabryki

S. W I E R U S Z  - N I E M O J O W S X I E G O
Lw ów  —  Teatralna 3. Kraków —  Sukiennice 28.

O e u y  l o a r d n o  u l a Ł l e *

1 0 0  s z t u k  o d  1 2  c e n t ó w  “ ^ 0
Zlecenia zamiejscowe —  odwrotnie. Opakowanie gratis- Przy 

biorze 5ono koszta tranaportn ponogi tabryka. 1078(210"- j

Na nagrody szkolne 197
najodpowiedniejszą książką specjalnie dla indu i młodzieży wydaną, są

Złote myśli Adama Mickiewicza
z życiorysem popularnym wieszcza piorą prof. CZESŁAWA p i e n i ą ż k a .

Cena egzemplarza 40 cnt., za 10 egzemplarzy 3 złr., za 20 
egzemplarzy 5 złr., za 30 egzemplarzy 7 złr., za oprawę z na 
pisem od egzemplarza 10 cnt., nad 10 egzemplarzy po 8 cnt.

Również na nagrody szkolne poleca się: Bajki Krasickie
go (20 cnt.). O Sobieskim (15 cnt.). Psałterz Dawidotcy  
Kochanowskiego (40 cnt.). Mała książeczka dla dzieci (15 cnt.)  ̂
Grzeczne dzieci, zbiór bajeczek, wierszyków itd. z rycinami 
(50 cnt.). Za oprawę od egzemplarza dopłaca się 10 cnt.

Księgarnia K. BARTOSZEWICZA, Kraków, Szewska 15.
Wydawca i redaktor naczelny Dr. Józef Orłowski.

K S I Ę G A R N I A

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE
otrzymała na skład główny dzieło p. t.:

H O M I L E T Y K A
przez

X S l s .  A l e k s a n d r a  W a ż y ń s k i e g o .

1391, w 8ce, str. 316. —  Cena t  złr. 8 0  cnt.

Autor tego dzieła ks. Al. Ważyński (zmarły w r. 1872 w Krakowie) był 
prałatem djecezji wileńskiej, doktorem św. teologji, profesorem i inspekto
rem Akademji duchownej w Petersburgu, gdzie po śmierci Metropolity 
Hoiowińskiego wykładał Homiletykę. Dzieło to jest właśnie owocem tych 
wykładów i wyszło staraniem ś p. X . Biskupa Krasińskiego, który wy
soko cenił zdolności i naukę ka._ Ważyńskiego, a książkę niniejszą uważał 

za pracę przedstawiającą rzecz jasno i gruntownie.

i Mąki z kości
[|] p a r o w a n e  l u b  p r e -  j 
1 p a r o w a n e  k w a a c .U u  
U s i a r l t o w y m ,  z a  ą b i ę l  
| r o g o w ą ,  s n p e r f o a f a -  !
gi t y  i  -t . odznaczone na w ielu  | 
Ej w ystaw ach , dostarcza  w edług cen-1 
s  nika, z zaręczeniem  podanej Ilości j 
jg procentow ej azotu  i kw asu fosfo- j 
I  row ego. 14Łi(2-r) fi
I  PAROWA FABRYKA [
isjppodjum, mąki  kościanej  o
I  i sztucznych nawozów P

B. SchóLberga i Frankla
w Krakowie.

Z a m ó w i e n i ® -  p r * n e .  
s y ł a ć  n a l e ż y  albo do

Agencji dla Rolników

W - g o  S. M ik u c k ie g c
w Krakowie, tóynek 34,

lnb do podpisanych.

B . S c h o n b e r g iF r a n k e l
w Krakowie, Mostowa 6. |

Gdy mi potrzeba irise- 
rować 142' (6-?)

w dziennikach lwowskich i in
nych krajowych jako też w za 
granicznych, to załatwiam 

to zawsze najtaniej przez

[7
kilkaset; sztuk srebrnych, mie 
dzianych i papierowych jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Kurjera „Boi 
skiegott w g >azinach rannych 

16)6,6-?)

Ą

(  M a g r a z y n
towarów bławatnycn i kon- 

fekcyj damskich

\Ignacego Sobolewskiego
w  K r a k o w i e

^  Otrzymał i poleca w wielkim wyborze 
g o t o w e  1176(26 ?)

y żakiety, paietociki, okrycia, 
'  rotundy i  płaszcze od de

szczu i kurzr.

Ceny umiarkowane.
^ v y w v >  t \S\X

z : x x x x x x x x x x x x i x x x x x x x x x x x . ' \
i  L o t n i a ,  c i a ł c i e r n i a  £

pAdama Roszkowskiego^
' £ w Krakowie, Rynek główny, ^
f poleca codziennie św ieże : 1367(12-12) X
h Chłodniki: Granito, Grenadinę, Mazagran, Moskowit, Kawę mrożo- X  
f ną, Lody w kilku gatunkach, Biszkopty mrożone, Mleko słodkie i ^  
* kwaśne z obory holenderskiej p. SchÓn, Kawę, Czekoladę i Her- K I 

“ batę i innne ciepłe napoje, Ciista i CUurY deserowe. ^

: x x x x x x x x x x x x i x x x x x x  x x x x x >
INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 

i  o g ł o s z e n i  a  d o  p l a k a t o w a n i a
przyjmuje i ekspedjuje natychmiast

C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń
Lwów, Kopernika I. II. me.(67-?)

T vTVVTV7Ty vTy. v’Tv >Yv II '-ty yTtTT^ yTt

i  M a j ą t e k :  n a  F o f  l o l u  . &
m  m

w powiecie. Bcrszczowskim, 470 morgów roli, A 0 morgów lasu, W  
obejmuje dwa fol w iri-ci z potrzebnemi budynka l ^ r a r  do 8prze- w  

Y  dania- Cena 1 0 5 , 0 0 0  złr., z lego pozo .taji !rzy hipotece dług 
Banku hipotecznegc 62000 zi". 1364^4-4;

^  F o l w a r k  n a  P o d o l u  ^

m 240 morgów roli najlepszej gleby do wydzierżawienia
m Bliższą wiadomość co do obu tych interesów udzieli W nyD r.fłiauULLlBOb CL) LID OOU bjLU UllClcaU W UUZdcll TT Llj -ŁAl .
^  STA N ISŁA W  O R ŁO W SK I, Adwokat krajów”  w Borszczov,ie. 2Tv

A A / »  ^  a A II  A A A  «\ A ^ ^ 4 ^  \ A  >’ ó A A  fNA A > \ A / ' ’\ k S

p, Biuro Ogłoszeo
Lwów, Kopernika 11.

Włodzimierz G. Angelus
1301 (dawniej E. Bruno HaRn) (2-2) 
K raków , G rodzka 1. 2, 

anowu otrzymał świeży transport

Parasolki, torhy podró
żne, koszule, krawaty, 
pończochy czarne do 25 
cnt., pończoszki dziecin
ne, skarpetki, szelki. Gry 
ogrodowe, huśtawki, tra
pezy 1 pierścienie. Cza
peczki, kaftaniczki I pod

bródki szydełkowe dla 
I dzieci. I

v :x x x i x i x x i x c ix x x y
WYROBY

MEBLI GI ĘT Y CH
z su ch ego  drzew a, 

trwale, gustownie i ozdobnie wyko
nywanych, 1 60(11-?) 

-rav • - na składzie w odpowiedniej 
iloś ; i po najtańszych cenach po

lecają Szan Publiczności

Tertiarze fw. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21

Zamówienia odwrotną pocztą najpun
ktualniej.

g

8

g  Główny magazyn broni
d l  WSZELKICH PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 5
0 Bolesława Glinieckiego
Q  1 nr K R A K O W I E ,
p  posiada na składzie
X  wielki wybór rewolwerów systemów
#5 Smith-Weseon, Mercenler, Galand, Kobold, Hamerlese 1 w ie lu  innych z pler- 

w szorzęanych  fabryk po cenach najumiarkowańszych, w yk oń czon y - z n<y- 
P  lepszego m aterjału, należycie ostrzelanych i  zaopatrzonych m arką rządow ą.
^  Oprócz tego polecam :'
^  Stućce I pistolety tarozowe I pojedynkowe, Repertjerki 6-cio strzałowe, Pa- 

trony rewolwerowe I stućcowe w wszelkich kalibrach I wszystkich systemów. y Przybory do szermierki w najbogatszyni wyborze. Y y o b y  skórzane I B®lan" O  
teryjne, Brzytwy szwajoarskle Lecoultr ^

Perfumerja francuzka i angielska woda j^cloAska.
pa cenach zadziwiająco tanich.

Tylko prawdziwe granaty w złocie
ametysty, topazy itd.,

FERDYNAND HOFMANN,
Kraków, Grodzka 26,

Filja w  ZAKOPANEM.
1442(1-0)

ZARZĄD OGRODOW
W OLSZY

naprzeciw  cm entarza k rakow sk iego, po
leca Szan P n b llcz . na tegoroczny sezon

-s r le lk i  w y b ó r

Wysadków kwiatowych
ja k o to : 12^7 3-8)

bratki, stokrótkl, niezapom liaj 
ki, gwoździki itp., oraz drzewka 
najstowniejsze do obsadzania 
grobów, brzozy płaczące, wierz
by, jesiony, róże, głogi, kbuifery.

Zarząd podejmuje się obsadzania 
grobów d^zewram' i kwiatami, po
dług życzenia Szanownej Publiczności, 
również polecs dię wielki zapas drzew 
owocowych w gatunkach wyborowych, 
po cenach jak najmoiliwiej p rzy

stępnych.
Epifanjusz Uklański.

Na premje szkolne!
H O S A N N  A.

książeczką modiitemu dla dzieci,
w y e z ł a  w  n o w e m  w y d a n i u ,  
z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e r r  i  j e s t  
d o  n a b j - c i a  ( o s o b n e  e g z  d l a  d z i e 
w c z ą t )  w  h a n d l u  k s i ę g a r s k i m  

_ p o  ' e u a e h -. 1431(5-6)
a) Oprawra w płótno ang. z brzegami czer
wonymi za 46 c n t , b) opr. w hł itno ang. 
z brzegami złjcone .i. z obrazkiom i na le
pszym papierze -ut., c) op- w skórs

MAGAZYN MOD

U
♦
>

♦
♦

Silfi o  
I ♦

w Krakowie ^
S u ln ie n n ic e ,  L . S . *

p o leca  4-

♦ na sezon wiosenny i letni |

kapelusze damskie J
J  w wielkim w y b o rze ^ D ió i

>
♦
♦

t r u -  ♦
4  a i e  1  f a j a t a a y j n o ,  ^  
ł K w l a t y  p a r y s  t i e ,  t
♦  g o r s e t y ,  m o d n e  w o -  ♦  
Z  a l k i , o r a z  w a z o l k i e n o -  *
4  w o a o i  w zakres toalety dam - ą
♦  skiej wchodzące. ♦

l Suknie damskie ♦
4  wykonuje w jak najkrótszym cźasic 4.

tfe  z gustem i elegancją p o  c e -  ♦  
n a o b .  u m l a r K o  w a -  ł  

«  n y o h .  1377(7-10; J
 ♦   ►

M o c  o l r  p a r y s k i e .

JSzukaprac)
w zawodzie nauczycielskim osoba 
w średnim wiekn posiadająca grun
townie języki: niemiecki, francuzki, 
)olski i rosyjski i muzykę. Oferty 
pisemne w Redakcji „Lurjera, Pol

skiego pod literą Z.

Kuchnia Polska
wraz z  Kawiarnią

p r z y  u l i c y  ś w .  A n n y  K r .  5  
poleca

ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACJE
czysto, zdrowe, smaczno i na maśle 

przyrządzone. Ola Panów Abonentów ze 
znacznem ustępstwem. Dziękrjąc za dotych
czasowe okazywane mi zględy, polecam 

sie i nadal P. T. Publiczności.

1389(4-4) Józef Bielawski

Park krakowski
przy sprzyjającej pogodzie 

w Środę, Sobotę i Niedzielę
odbędzie się (13 ?)

K O N C E R T
Minyki wojskowej.

Dyplomowany

AGRONOM
długoletnią wzorową praktyką, 

za 70 cnt., d) op- ^ .sa g ty ń  ze złoconymi i nostępowy hodowca inwentarzy
i weterynarz i -rener

G łó w n y  sk ła d

Księgarni Krzyżanowskiego
w Krakowie,

oraz (po zniżonych cenach) u wydawcy

ks. W. Gadowskiego w Tarnowie.

doświadczony weterynarz i trener 
koni, wdowiec w sile wiekn. poszu
kają zaraz miejsca za umiarkowanem 
wynagrodzeniem, a po latach dwóch 
za tantjemę od podwyższonych netto 
dochodów z majątku. Adres. F. M. 

poste restante., Zwierzyniec.

Teatry amatorskie
wydawane pod redakcją J Ó Z E F A  BLTZIJ^SKIEGO

Dotychczas wyszły

i są do nabycia we wszystkich księgarniach:
1. Broń niewieścia, komedja w je

dnym akcie p. Benedixa. 30 cnt. i603(8 ?)
2. z a  p o z  w  o l e n i e ł n ł & s ^ a -

■\jVSki J p a jU L i , komedja w jednym akcie 
p .  E. Labiche i Delacour. 3o eut>

3 . Ł a p K a  n a y s a j y ^  komedja w
jednym akcie p. Roseanx. 40 cnt.

Wkrótce wyjdą z  druku: Partj”! pikiety i Takie wszystkie.

RYMANÓWz a k ł a f C l  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y ,  

ze źródłam i silnie słonem i, jod , brom i lit zaw ierającem i.
Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20-go maja i dzieli się 
na trzy okresy, t. j. I- od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 czer

wca do 19 sierpnia, IH. od 20 sierpnia do 20 września.
W I-szym i III-oim okresie mieszkania w domaoh, będących własnością Zakładu o 7;) część 

tańsze- Od taksy zdrojowoj uwolnieni być mogą tylko w I-szym i III-cim okresie ubodzy, zaopa
trzeni w świadectwo ubóstwa, przez odnośne 0. k. Starostwo zatwierdzone.

Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lnb natryskowa, 2 restauracje, spacery wśród 
lasów szpilkowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka zakładowa od dnia 20 czerwca, 
sklepy, 'iekarnia, rzeźnia i t. p. w Zakładzie.

Stacja „Rymanów", c. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 kilometrów, poczta, 
telegrai, apl Bha w miejscu.

Lekarzem zakładowem jest Dr. Józef Dukiet z Przemyśla, oprócz niego ordynują i inni
lekarze.

, Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, która na każde zamówienie 
bywa świeżo napełnianą, sól leczniczą do Kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy.

W szelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła

D Y R E K C J A
t m -ś)’;  Z A K Ł A D U  Z D R 0 J 0 W 0 - K Ą P I E L 0 W K G 0

y m a n o w i e .■ w
Przedrnk nie będzie płacony.

fTurs pieniędzy I papierów publicznych.
K r a k ó w  1.7 czerwca.

Waluty.
Rabie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n iem ieckie..............................................................
20-to frank uwka w a ż n a .................................................
Rnbel srebrny obrączkowy.............................................

Obligi.
Za 100 fi. wart. im. oprócz knponn bież.

Wspólna państwowa renta papierowa  ..................
Galicyjskie oDligacje in dem n izacy jn e......................
4°/0 galicyjskie Obligacje propinacyjne 26-letnie .

galicyjska pożyczka k ra jow a ...............................
W/i %  n * n ...............................
5%  Obligacje komun, galic. Ban n krajowego . . 
t%  Listy likwid. królestwa Polskiego za 100 r. 

im. wart. oprócz knponu bież. w rublach i kop .

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 f i .  im. wart. oprócz kuponu bieżącego.

O/2%  Listy zast. gal. Bankn krajowego. . . . .
4o/0 „ „ „ Tow. kr. ziem. we Lw. nieokr.
Wo " 1, hL
Ł ° / o ................................................- -  56 lei-
4 « 4 7 o .......................................................... 52 ht

Plącą żądąją

138 139 _
67 30 57 70
9 27 9 34
1 37 1 43

92 30 §92 80
104 80 106 40

93 60 94 —
103 60 105 —

98 60 99 25
101 — 101 75

96 — 91 50

98 80 99 39
97 60 98 6
95 50 96 —
95 20 95 BO
99 90 100 20

6 %  Listy zast. gal. Banku hipot. we Lw. prom.. 
5%  „ r o „ „ niepr.

n n r n o V n
6%  Listy zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. 
6°/o Listy dłnżne Zakładu kredytowego włościań

skiego we Lwowie w likwid.....................................
6°/o Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań

skiego we Lwowie w likwid.....................................
6°/o Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1869 Lit. A za 100 
mb. im. w. oprócz kuponn bież. w rub. i kop.

Atccje kolejowe i bankowe 
prócz kuponn bieżącego.

Kolei Karola Ludwika........................po 210 złr
„ Lwowsko-Czerniowieckiej . . .  „ 200 „

Galicyjskiego Banku bip. we Lwowie „  200 „

Bankn galic. dla handlu i przemysłu 
w K ra k o w ie .................................  „ 200 „

Losy.
Miasta K r a k o w a .............................................................

„ S ta n is ła w o w a ................................. ....
Towarzystwa austrjackiego czerwonego krzyża .

węgierskiego „ „ .
„ włoskiego „ „

Bazylika Huda-Tesztn.................................................

plscą I żądają
108
100 80; 101 20 
93 40l P9 —

100 -

69 —

52 -

100

•213
245
311

22 —  

26 60 
17 60 
11 60 
13 — 
6 70

101 —

6 * —

54

101

22 ’ — 
248 —
314 -

23 - -  
27 75 
18 25 
12 40 
14 — 

7 30

Druk. Wł. L- Anczyca i Spółki, pod zarz- Jana Gadowskiego. Odpowiedzialny za Redakoję: Franciszek Głowacki.


